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Wielkie przemówienie min. Minca na sesji Selma R .P.

Frzyezyay drożyzny i środki dó jej zwalczania
Na porządku dziennym wczorajszej sesji Sejmu Ustawodawczego R. P. znalazła się 

■prawa uchwały dla walki ze spekulują i drożyzną.
Przedkładając Sejmowi projekty tych uchwal, obszerne i zasadnicze przemówienie wy* 

głosił min. Hilary Minc. Poniżej podajemy streszczenie tego przemówienia:

W A RSZA W A  (PAP.). — Przed­
kładając sejmowi projekty donso- 
«łych ustaw gospodarczych, mini­
ster dzieli na trzy grupy:

1) ustawy, mające na celu

Co- dz£eo tU&sie.

Po stronie wroga
W dnia wczorajszym na fo­

rum obrad sejmowych weszła 
uchwala o walce ze spekula­
cją. Uchwała ta wbrew pier­
wotnym pogłoskom spotkała 
*ię z aprobatą wszy tkich par 
tii politycznych. W ostatnich 
dniach niejednokrotnie byli­
śmy świadkami akcesu do ak­
cji zwalczania spekulacji nie 
tylko aktywu partyjnego, ale 
szerokich mas społeczeństwa, 
lndzi pracy, przedstawicieli 
spółdzielczości i inicjatywy 
prywatnej.

Powzięcie ochwaty tie  de­
cyduje jeszcze o samej spra­
wie. Wiele pięknych projek­
tów w naszym kraju zmarło 
na uwiad starczy w kolebce. 
Od papierowych uchwal do 
pełnej realiżani daleka i tru­
dna wiedzie droga.

Nic nie pomoże dobra wo­
la i zapał aktywa partyjnych 
czy garstki lad?,i, nic nie po­
mogą kadry, działające z ra­
mienia władz państwowych, 
jeżeli do frontu wałki ze spe­
kulacją nie przystąpi eałe spo­
łeczeństwo polskie. Przed roz­
poczęciem tac.ej mobilizacji 
należy dokładnie wyznaczyć 
linię graniczną i ściśle okre­
ślić, kto rzeczy w ście podłega 
rygorom tej akcji. Walka mu­
si być przeprowadzana w spo­
sób zorganizowany, w jednym 
czasie i z jednakowym natę­
żeniem.

Jedno z pism stołecznych 
doniosło wczoraj że w czasie 
kontroli cen w Warszawie ttu 
my klienteli, przypatrującej 
się w sklepach spisywaniem 
protokółów wykazały zupełną 
apatię i bierność 1 stanęły ra 
czej po stronie spekulantów, 
żerujących na ich własnej kie 
szeni, Ladzie ci nie tyiko. że 
wykazali zupełny brak wyro­
bienia społecznego, ale wręcz 
przeszkadzali akcjr zainicjo­
wanej właśnie dis ich własne­
go dobra.

Fakty takie działy się nie- 
tyiko w Warszawie. Także na 
naszym terenie sami byliśmy 
świadkami jeżeli nie lekecwa. 
żenią, to wręcz wrogiej posta­
wy wobec kontroicrów i lot­
nych komisji, złożonych z ro­
botników Wrocławia. Wrogą 
postawę przybierali nie tylko 
spekulanci, ale co najważniej­
sze — klientela, ludzie kupu­
jący i podlegający wiośnie wy 
zyskowi

Trudno wymagać od ludzi, 
którzy nie rozumieją intere­
sów wlssaej kieszeni aby sta­
nęli do frontu walki ze speku 
laeją. Trzeba aby Ci ludzie 
zrozumieli, kto jest ich sprzy­
mierzeńcem, a sto wrogiem

A _

gromadziły się w sektorze pry*
watnym i

7) dezorganizacja w dziedzinie 
handlu. Aby sformułować konkret 
■ny program, rząd musiał stwier­
dzić, czy w jakiej mierze każde n 
•tych teotrycznyeh przyczyn istot­
nie występuje w naszym życiu go­
spodarczym. Mówca przystępuje 
do szczegółowej analizy wymienio­
nych wyżej 7 punktów.

(dalszy ciąg na stronie 2-ej)

obojętnie obole tych zjaicisk i mu­
siał stworzyć skuteczny program 
walki dla ich przezwyciężenia, prze 
łamania i likwidacji.

W  dalszym ciągu minister anali­
zuje teoretyczne przyczyny, jakie 
mogłyby wywołać wskazane wyżej 
zjawiska.

Co może bgć powodem 
drożyzny

Mogą tu wchodzić w grę nastę­
pujące momenty:

1) nadmiar pieniędzy w obiegu, 
nadmierna eksmisja banknotów,

2) zbyt mała, niewspółmierna 
do emisji, masa towarowa,

3) za mały, niedostateczny prze­
wóz towarów z zagranicy,

4) Nadmierne wydatki inwesty-
■ cyine,

5) nadmierna siła nabywcza czę
■ ści ludności, zwłaszcza niektórych
; warstw pośrednich,
i 6) brak możliwości produktyw­
nego użycia kapitałów, które na-

Dz!ś w nuifisrzs:
WOLĄ WROCŁAW,

NIŻ KANADĘ
OKLASKI W PAŁACU 
* TITANIA

CHORY HANDFl
MIĘDZY NARODOWY

KARKONOSZE I PRASA

| artykuły spożywcze, zwłaszcza na 
zboże i jego przetwory. Wpraw­
dzie akcja spekulacyjna załamała 
się szybko i w sposób wyraźny— 
jeżeli chodzi o towary przemysło­
we jeszcze w kwietniu, a w stosun­
ku do artykułów spożywczych w 
drugiej połowie maja, jednakże ce 
ny nie spadły do poprzedniego po­
ziomu, ponadto zaś sam fakt tego 
rodzaju gorączkowej zwyżki stano 
T >'i niepokojący sygnał.

2) Jako drugi przejaw niepoko­
jących zjawisk społecznych mini- ' 
ster wskazuje spadek realnych wy- j 
nagrodzeń, wynikający z omówio- 

! nego poprzednio wzrostu cen wolno 
i rynkowych. „Spadek ten bije w > 
szerokie masy ludowe — stwierdza 
mówca — Rząd, który jest rządem \ 
mas ludowych, nie mógł przejść

wzmożenie wpływów podatkowych | 
i i dostosowanie tych wpływów do 1 

istotnych dochodów podatników, 
zwłaszcza rekrutujących się z 
whrstw pośrednich. Są to: usta­
wa o nadzorze nad wymiarem i 
poborem podatku gruntowego i 
ustawa o obywatelskich komisjach 
podatkowych i o lustratorach spo 
łecznych.

2) Ustawy, mające na celu po­
czynienie ułatwień dla kapitałów, 
które mogą być pożyteczne i pro­
duktywnie zatrudnione w zakresie 
inwestycji, zakładania nowych 
przedsiębiorstw, budownictwa mie 
szkaniowego. Są to: ustawa o ul­
gach inwestycyjnych i ustawa o 
popieraniu nowego budownictwa.

3) Ustawy, mające na celu wła­
ściwe zorganizowanie handlu i 
kontroli nad handlem. Są to: u- 
stawa o zezwoleniach na prowadzę 
nie przedsiębiorą',w handl. i zaw. 
wykonywanie czynności handlo­
wych, oraz ustawa o nadzwyczaj­
nych pełnomocnictwach dla rządu 
w zakresie zwalczania -drożyzny- i 
'nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym.

Trzg doniosłe uchuiaig 
Rady Ministrom

_ Z tą ostatnią grupą ustaw łączą 
się ściśle trzy ważne uchwały Bady 
Ministrów, powzięto w ostatnich 
dniach:

1) o rozszerzeniu kompetencji i 
zakresu działania funduszu apro- 
wizacyjnego, ę

2) o organizowaniu sieci domów 
towarowych i

3) o stabilizacji cen w sektorze 
państwowym i samorządowym.

Te trzy uchwały Bady Ministrów 
stanowią program Rządu to dzie­
dzinie przełamania obecnych trud­
ności gospodarczych, zicalczania 
drożyzny i spekulacji i podnie­
sienia realnego poziomu wynagro­
dzeń świata pracy.

Zjairiska 
spekulacji i drożyzny

Zjawiska te minister ujmuje w 
dwie grupy:

1) wzrost cen wolnorynkowych 
w kwietniu na niektóre artykuły 
przemysłowe, jak: cukier, zapałki, 
niektóre tekstylia, a w maju na

Bvin ustąpi pr.~©d zimą?
stów przeciwko działalności min. wy 
żywienia Stracheya i min. opału Shia 
welła.

sfrukcię rządu, co Jak przypuszczają 
| obserwatorzy polityczni pozostaje w 
związku z zastrzeżeniami konserwaty-

f e c f ld ie w t  m> B w f g g r i l

Zdjął portret premiera

LONDYN (FIi). W związku z pogło
skami o bliskim ustąpieniu Bevina z 
urzędu ministra spraw zagranicznych 
niektóre kola londyńskie przypuszcza­
ją, że Eerin będzie piastował swój u- 
rząd aż do zimy.

W listopadzie min. Bevin weźmie 
udział w konferencji ministrów spraw 
zagr. dla ustanowienia Traktatu Po­
kojowego z Niemcami. Przypuszcza 
się, że następcą Bevina będzie obec­
ny min. skerbu Dalton.

Premier Attlee zapowiedział, te w 
razie potrzeby przeprowadzi rekon-

SOFLA (API). Przedstawiciel poli­
tyczny Stanów Zjedn. w Bułgarii 
otrzymał od prem. Dymitrowa komu 
nikat, stwierdzający, że członek ame­
rykańskiej delegacji w sojuszniczej 

i komisji kontrolnej Sturman wyraził

się obraźliwie o rządzie bułgarskim i 
dopuścił się zdjęcia portretu Premie­
ra bułgarskiego w schronisku gdzie 
incydent ten mial miejsce.

Komunikat stwierdza, że dalszy po 
byt Sturmana w Buigarii jest całkowi 

I cie niepożądany z punktu widzenia ko 
’ nieczności. przyjacielskich stosunków 
między Bułgarią i Stanami Zjedno­
czonymi. Komunikat żąda również wy 
dania w ręce władz bułgarskich dr. 
Angelowa, lekarza amerykańskiego 
personelu sojuszniczej komisji kon­
trolnej, któr- towarzyszył Sturmano

Sensacja
Berlina

Źciiij Gceringa, Fricka 
i Franeka aresztowane
B E R L IN  (A P I) B aw arsk i m in ister 

d en azyfik ac ji A lfre d  Loritz , n a k a ­
zał zaniknięcie w  obozie d la  in ter­
now anych w dów  po trzech H tle ro w - 
sliich dygn itarzach , osądzonych na 
śm ierć w  N orym berdze.

W ten sposób Em m a G cerin g , żo­
n a  b. m arszałka Rzeszy, M ałgorzata  
F rick , żona b m in istra  uzbro jenia 1 
B ry g id a  Fran ek , w dow a po b. gu ber­
natorze F ran ku , znajdą się  za dru­
tam i obozu kobiecego w  A ugsburgu.

Aresztowanie 
4 książąt niemieckich
N O R Y M B E R G A  (A PI) W N orym ­

berdze aresztow ani zostali P b ilip p  
von Hessen — b. ku r.e r h itlerow sk i, 
K s  A ugust W ilbean P ru sk i — syn

I niemieckiego Kaiscra i geD. bryg,
| SS . ks. Ernest zn L ip k ę  -  Detm nld,
! doradca hitlerow skiego m in istra w y 
j żyw ien ia  oraz ks F ry d e ry k  C h ri­
stian su S ę ń a jm b rrg  - L ip kę, adiu­
tant G oebbelsa i stary  członek p ar­
tii h itlerow sk ie j W szyscy reszto- 
w an i zeznaw ać będą w  ch arakterze  
św iad ków  na k ilku  z 16 procesów  
przestępców  h itlerow skich , ja k ie  od­
będą się  w krótce w  N orym berdze.

odrem ontuje własnym  kosztem, 
tw orząc Spółdzielnię Remontu 
Maszyn Rolniczych i Odlewnię 
Żeliwa.

j  Po zapoznaniu się z warunka 
mi osiedleńcz5Tm i na Dolnym  
Śląsku a szczególnie we W ro- 
clawiu cala grupa 20 Polaków 
z Kanady zrezygnow ała już z 
paszportów kanadyjskich j zde* 
cydow ala się pozostać na stałe 
we W rocław iu. Mają oni wez* 
wać Rodaków z Kanady do ma 
sowego pow rotu do Polski.

(wd).

łych  przedstawicieli Polonii Ka 
; nadyjskiej to forpoczta, za któ­
rą m ają przybyć dalsze liczniej 
sze grupy. Grupę, która przyby 
la do W rocław ia  stanowią ro­
botnicy, którzy w czasie tułacz 
kj na obcz3Tźnie —  uciułali tro 

| chę grosza i pragną pieniądze 
te zainwestować w odbudowę 
Ziem Odzyskanych, 

j  Pierwsza grupa, jak  się do­
wiadujemy7, obejm ie we W roe 
law in jeden ze zniszczonych o* 
biektów przem ysłow ych, który

W śród Polon ii K anadyjskiej 
objawia się ostatnio duże zain“ | 
teresowanie Ziem iami Odzyska- j 

i nymi. Chęć pow rotu do kraju i 
; osiedlenia się na Ziem iach Za­

chodnich nurtuje w szerokich 
, masach naszych rodaków  — tu 

łających  się na dalekiej obczyź j 

, nie. 1
D o stolicy Dolnego Śląska —  

W rocław ia  przybyła grupa 20 
Polaków z Kanady, celem z b a -! 
dania m ożliw ości pow rotu do 
kraju i osiedlenia się na Dolnym  
Śląsku. Pierwsza grupa przyby-

!?@ia liitee m F/rtcM i
niż wracać do Kanady

tów zbyt dobrego przykładu, który 
mógłby służyć im za wzór dla reedu 
kacji. Okupanci wykazują brak jed­
ności w zagadnieniach politycznych i 
tolerują często korupcje, nadużycia I 
czarnorynkowy handel, gdybym poje 
chał do Niemiec — stwierdził Mann 
— miałbym, być może trudności w wy 
rażaniu swoich poglądów. Musiałbym 
jednocześnie obrazić chyba amerykan 
sicie władze okupacyjne. Lepiej więc 
będzie, jeśli do Niemiec nie pojadę.

ZURICH (API). Znany pisarz nie­
miecki, Tomasz Mann, zaprzeczył po­
głoskom, jakoby miał zamiar powró­
cić do Niemiec. Wprawdzie tysiące i 
Niemców — powiedział Mann — siu j 
chało moich wojennych audycji za j 
pośrednictwem radia brytyjskiego, t o 1 
jednak dzisiejsi Niemcy mają zbyt j 
cienką skórę i są za bardzo przeczn- ! 
leni, aby słuchać tego, co pragnąłbym 
im powiedzieć. Mann stwierdził daiej, 
że Niemcy nie mają ze strony al.an-

»Hienicy są zbyt przeczuleni 
afjy sliisiiać tego ce pewiem«

Ośuiiadczenie Tomasza Manna



H§ inasi&r' M i n c s Rektor 
Sorbony

aresztowany
PARYŻ (API). Wczoraj w Pa ryb* 

aresztowany został rektor Sorbony — 
Roussy. Jest on oskarżony o b«a 
prawne przywłaszczenie pieniędzy, 
przeznaczonych na finansowanie fram 

j euskiego ruchu oporu w czasie woj- 
'ny.
! Roussy jest właścicielem milionowa 
go majątku, który zawdzięcza swoim 
stosunkom z firmą Nestle i kilku ha 
nymi koncernami szwajcarskimi.

Aresztowany rektor zapewnił, że p* 
trafi się wytłumaczyć z czynionych 
mu zarzutów.

Kryzys rządowy .
e s € B  l^ ę g r z e c li

BUDAPESZT (PR). Na Węgrzech
powstał kryzya rządowy. Przedwczo­
raj wieczorem zostało zwołane nadz­
wyczajne posiedzenie rządu węgier­
skiego. Posiedzenie to poświęcone by 
ło odpowiedzi wice -  przewodnicząc# 
go Komisji Kontrolnej na Węgrzech 
w sprawie wydania niedawno aresz­
towanego przez władze sowieckie Celt 
Kovacsa.

Abd el Krm  osiedla się
u;e Francji

LONDYN (PAP.). —  Z Kair* 
donoszą, że przywódca Ryfów Abd 
el K r im znajduje się obecnie w 
drodze do Południowej Francji p* 
21-letnim wygnaniu na wyspie 
{Reunion. Przybył on w czwartek 
ido Suezn, Gubernator Sue z u ora* 
delegaci Maroka, Algieru, Tunis* 
d Ligi Arabskiej powitali go na 
(pokładzie statku.

65-letni Abd el Krim, któremu W 
roku 1921 udało się wyprzeć llisa- 
panów z  hiszpańskiego Maroka, 
•poddał się Francuzom w rok*
0926. 11 lutego 1947 roku rząd 
tfrancjiski postanowił zwolnić Abd 
e l Krirna i udzielił mu pozwole­
nia.na osiedlenie się u raz z rodzi­
ną na południu Francji.

Rząd Franco zaprotestował prze­
ciwko tej decyzji* jako jednos:rów­
nej i sprzecznej z runową z ron* 
CL926.

Upa; y w Anglii
LONDYN (BBC). Upały w Londynt*

w-g raportów stacji meterołogicznyck 
mają trwać jeszcze do końca bieżą­
cego tygodnia. Na lotnisku w W. Bry 
tanii temperatura dochodzi do SI ato* 
ni C powyżej zera.

Eugenia Umińska
przed mikrofonem BBC

LONDYN, (API). Wczoraj wieczo­
rem radio brytyjskie nadało w sw;m  
programie koncert znakomitej skrzy­
paczki polskiej Eugenii Umińskiej. 
Z towarzyszeniem orkiestry symfonł 
cznej radia bryt., wykonała Umińsk* 
utwory Bacha 1 Szymanowskiego.

CIĘCIA
Mowy i baniuety
Francuscy ministrowie po­

wzięli p ostanow tuce, li  na 
bankietach nie będą wygła­
szać żadnych przemówień. Bar 
dzo słusznie —■ w uastroja 
bankietowym można powie­
dzieć— za dużo. Chuciaż zna­
my przysłowie ,-in /ino verł- 
tas“. .

S
* •

TY Austrii pannje podobni# 
Jak w innych krajach wielki 
brak papieru. Wydawcy oro- 
nią się przed zamykaniem 
pism. Aby utrzyma-: swą po­
zycję pismo naukowe ,.Der 
Anfbau" pod swym tytułem 
zamieściło oryginalną uwagą 
„Miesięcznik — ukazuje się 
dwa razy do roku* .

Zdaje się, łe  i w innych kr* 
Jach pewne miesięczniki be* 
szkody dla kultury mogły się 
ukazywać „raz na jakiś czas" 
lub „wcale nie“,

*
• «

Y/łocby znalazły się B* 
■kraju inflacji. Optymiści w ł* 
■cy jednak twierdzą te tafle- 
cji nie będzie.

— Dlaczego pytają . pesymi­
ści?

— A skąd by się u * u  wsią 
1* tyle papieru?

   .S Ł  ,

i Odnośnie oprawy palestyńskiej 
I oświadczył, że komisja badawcza 

Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nycłi przyczyni się do wyjaśnienia 
sytuacji w tym kierunku. Z kolei 
omówił kwestię polityki angielskiej 
odnośnie Gr ecji i Niemiec, poru­
szył też sprawy polskie, zachęcając 
Polaków, przebywających dotąd w 
'Wielkiej Bry tanii do powrotu do 
kraj*.

LONDYN (PR.). — W  dniu wczo . 
rajszym zakończyła się konferen- j 
cja Partii Pracy. Na zakończenie 
odbyto posiedzenia 2-krotnie przed 
południem i popołudniu. W  ostat­
nim dniu konferencji omawiano 
sprawy mieszkalne i  zaydrien'a 
oświaty.

Minister Bevrn wygłosił przemó­
wienie na «aan*4 polityki aagra- 
aicanej.

Za! leńczenis Keafereseji P« rlii Pracy

i całej półkuli zachodniej".
Marshall nie om,eszk3ł zapewnić, 

że zamierzony układ z Danią pozo­
stanie w zgodzie i duchem i lite­
rą Karty Narodów Zjednoczonych 

j i jednocześnie uwzględni suwersn- 
| ność Danii nad Grenlandią. Premier 
! duński oświadczył, że c tany Zjedn. 
| zwróciły'się do rządu duńskiego z o- 
I ficjalną propozycją wszczęcia roko­
wań na temst rewizji traktatu duń- 

! sko - amerykańskiego z 1941 r.

i WASZYNGTON (API) Minister 
; spraw zagr. Stanów Zjedn., Mar­
shall oświadczył, że rząd- amerykań­
ski gotów Jest przeprowadzić z Ba­
nią rokowania w sprawie zawarcia 
nowego porozumienia, Uotycz?tee?o ; 
Grenlandii, gdzie na podstawie u- j 

j mowy z rządem duńskim Ameryka ! 
stworzyła w 1941 r.. bazy wojskowe.

Marshall określił Grenlandię, jako 
] ogniwo o „Jak największym znacze­
niu w systemie obionajm Ameryki

Grenlandia - ogniwem
w obronnym USA

ją, że walka ze spekulacją, walka z 
drożyzną, czy walka z nadmierną si­
łą nabywczą klas pośrednich — jest 
zmianą modelu gospodarczego, mu­
sieliby stanąć na stanowisku, że 
spekulacja i drożyzna jest częścią 
skl -.dową naszego modelu. Odwrot­
nie. program Rządu ustala miejsce 
sek ora państwowego spółdzielczego 
i prywatnego i rozszerza organiza­
cje samorządu gospodarczego. Agi­
tacja o rzekomej zmianie naszego i 
modelu gospodarczego, wychodzi z j 
błędnych założeń i nie opiera się na 
żadnych prawdziwych przesłankach.

Sprawy drażliwe j
W końcowej części swego przemó­

wienia minister Minc porusza dwie 1 
sprawy, jak się wyraża, drażliwe, o 
których mówi się mało, albo nie mó. 
w! się wcale. Aparat państwowy po- ' 
wołany do ochrony naszych granic 
przed przemytem cechuje całkowity 
brak zorganizowania i brak skute­
cznego działania. Jest rzeczą niewąt­
pliwą, że istnieje przemyt poważnej 
ilości artykułów spożywczych z P o l- ! 
ski, zwłaszcza do Niemiec. Mam 
wrażenie, mówi minister Minc, że 
jest rzeczą konieczną wzmocnienie j 
naszego aparatu pod tym wzg’ę - : 
dem, zamknięcie gospodarczych i 
bram p ństwa i otwieranie Ich tyl­
ko ■wtedy, kiedy do +eao zmierza po­
lityka gospodarcza państwa.

Drugą sprawą drażliwą, którą po­
rusza mówca, jest rola momentów 
niegospodarczvch w ostatnich sko-! 
kach cen. Jedną z poważnych przy­
czyn ostatnich gorączkowych sko­
ków cen była świadomie zorganizo­
wana kampania plotek I pogłosek. 
Minister przypomina Ile było plotek 
i pogłosek o zmianie waluty, o zmia 
nie banknotów 500 i 1000 zlotowych. ] 
Tle było nędznych, łajdackich p'otek 
ó wywozie zboża z Polski do Rosji 
-wtedy kiedy wiadomo, że w bieżą- 
cvm sezonie gospodarczym ©trzyma­
liśmy ze Związku Radzieckiego po­
ważną Ilość zboża, bez którego nie 
moglibyśmy przetrwać do dnia dzi­
siejszego.

Brudna 1 mętna fala plotek godzi 
nie tylko w interes państwa, ale 1 
interes każdego obywatela. Trzeba 
się bronić przed niszczeniem naszej 
pracy przez antypolskie wywiady i 
ich agentury w kraju. Jeśli tę wal- 
kęnodejmiemy, to fala ta prędko o- 
paonie.

„Wyłożyłem zasadnicze podstawy 
programu rządowego", kończy mini­
ster. Program ten jest jasny. Do tych 
czasowa nasza praktyka wskazuje, 
że masy ludowe zawsze skutecznie 
i zwycięsko realizowały programo­
we zadania (oklaski). Nie wątpimy 
że i tym razem szerokie masy lu­
dowe wraz z Rządem, wiedząc cc 1 
jak należy robić przełamią bieżą­
ce trudności, złami) spekulację i 
drożyznę, i wygrają bitwę o handel" 
(długotrwałe oklaski).

cy, opłaty za przejazdy ludzi pra­
cy na urlopy.

ilils n y  cenników
Rząd uważa, że akcja walki ! 

z drożyzną, akcja słusznego 
ujęcia wymiarów podatkowych, 
zharmonizowania dochodów klas 
ipośrednich z ogólnym etanem na­
szego gospodarstwa nie może być 
skutecznie przeprowadzona bez u- 
•działn najszerszych mat ludu i ' 
tylko udział najszerszych mas ludu 
gest gwarancją -powodzenia tej ak- | 
c ji (oklaski). Udział ten już się ; 
(zaczyna przejawiać i będzie do- j 
prowadzony do olbrzymich rozmia- i 
;rów. cenniki będą wydrukowane w j 
Pniłionaeh egzemplarzy i  będą . 
hcisiały wszędzie, tak, aby każdy | 
(człowiek pracy, każda gospodyni 
idomowa, każdy kto nie chce, by'go 
okradano, znał te ceny (oklaski).

"W kontroli będą brały udział, 
mówi dałei minister, nie setki i 
itysiąee ludzi, ale dziesiątki tysięcy, 
a nawet setki tvslęcy.

Modelu gospodarczego Polski nie 
chcemy zmienić, a ci którzy uważa-

Selskcja wśród kuplectwa

i fałszowania ksiąg handlowych,
1 walce tej normalna procedura skar 
i bowa nie może podołać. Minister 
; podkreśla że dążenia do wzmoże- 
1 nia dochodów podatkowych i do 

właściwego ujęcia istotnych docho- 
i dów, nie powinno być uważane za 

uderzenie w solidne, trwałe, prówa 
dząee uczciwe księgi firmy, ustawa 
skierowana jest przede wszystkim 
przeciwko podziemiu gospodarcze­
mu przeciwko tym, którzy nie pła­
cą podatków i  fałszują dowody 
podatkowe. Z tym rozbudowanym ; 
i rozgałęzionym podziemiem gospo 
darczym nie można walczyć jedynie 
przy pomocy aparatu urzędniczego.

! Walka ta musi objąć szeroki za­
kres inicjatywy społecznej, a wła­
dze skarbowe muszą mieć wydatnie 
przedłużone ramię, dzięki współ­
pracy sprawnie działających i do­
brze obznaiomionych z terenem, 
'lustratorów społecznych.

Drugą grupa ustaw ma na celu 
ujawnienie kapitałów, które zechcą 
w produktywny sposób działać na 
pożytek całości gospooarki narodo­
wej. Znaczna część kapitałów nie- 

, wątpliwie skorzysta z tych możli- 
i wości i znajdzie zatrudnienie w 
budownictwie mieszkaniowym, im­
porcie towarów z zagranicy w two 
■rżeniu przedsiębiorstw na zie- 

! miach zachodnich. Jest to bowiem 
i ostatnia szansa, otwierająca takie 
*możliwości dla ukrytych dotych- 

[iczas .kapitałów, które i tak pnę- | 
dzej czy później usprawniony apa- j 
■rat kontroli skarbowej zmusi do 
>ujawnienia się bez tych dobro­

dziejstw, jakie daje ustawa.

I części warstw pośrednich w mieś­
ćcie i na wsi, nie drenowana dOr 
statecznie podatkami,

2) brak właściwego pozytyw­
nego zajęcia dla części kapitałów, 
aiagromadzonych w sektorzp pry­
watnym i

3) dezorganizacja w handlu i 
brak wszelkiej kontroli w tej dzie

i  dżinie.

3 redkl da walki 
ze spel o acią

Ustawa o nadzorze nad wymia­
rem i  poborem podatku grunto­
wego, spowodowana jest słabną­
cym ściąganiem tego podatku przez 
samorządy. Jest właściwie jedyny 
podatek, obciążający wieś i złe 
jego funkcjonowanie powoduje sze- 
Teg ujemnych zjawisk. Ustawa 
przewiduje powołanie komisarzy, 
którzy będą mogli sprawować nad 
zór rządowy przy ustalan:u tego 
oodatku, a w pewnych wypadkach 
korzystać ze specjalnego aparatu 
poborców społecznych.

Ustawa przewiduje również mo­
żliwość i prawo przywrócenia 
właściwej podstawy wymiarowej 
którą stanowi zboże tam, gdzie wy 
m:ar podatku zbyt odbiegł od tej 
podstawy.

Na skutek nadmiernego wzrostu i 
' cen druga ustawa z grupy skarlx>- 
wej dotyczy obywatelskich komisji' 
podatkowych i t.zw. lustratorów 
społecznych. "Ustawa ta ma na ce­
lu walkę z notorycznym objawem 
masowego ukrywania dochodów 1

W  dalszym ciągu swego przemó- 
mienia min. Minc oświadcza, że 
Rząd nosi się z zamiarem podnie­
sienia czynszów mieszkaniowych, z 
tyin, że czynsze dla całego świata 
■pracy pozostałyby niezmienione.

Specjalne organizacje kontrolne 
■ przeprowadzą selekcję wśród ku- 
; piectwa i oddzielą uczciwych kup 
I ców od n' en czci węzo elementu. W 

organizacjach tych zasiądą także 
członkowie zrzeszeń kupieckich.

Komisje notowań cen będą zao­
patrzone w szerokie pełnomocnic­
twa karne.

F u i d a s i e
a w o w ^ s y j s e

W  zakresie polityki gospodarczej 
j Rząd projektuje znaczną rozbudo- 
j wę funduszu aprowizacyjnego, 
i czynnego przy współudziale wszyat 
| kich sektorów w zakupie zboża i 
' artykułów żywnościowych.- W  dzia 

Salności swej fundusz opiera się 
w pierwszym . rzędzie o doły spół­
dzielcze, musi mieć jednak zapew­
nioną pomoc władz i całego snołe 

; iczeństwa. aby należycie wykonać 
.swoje zadania.

Domy towarowe mają stać się 
(wzorowymi ośrodkmi spółdzielczy­
mi. Kilka podobnych domów, któ- 

j ge utworzone zostały na Śląsku w ; 
I pełni zdało swój egzamin eycio- ’ 
•wy,

Trzecia uchwała Rady Minist­
rów odnosi się do sprawy stabili­
zacji cen w sektorze yaństworcym 
i i samorządowym. Wskazując dwie . 
eoreiycznie możliwe metody polity | 

ki cen w tych sektorach: 1) goni,
(twy za cenami wolnorynkowymi i j
2) stanowczego i zdecydowane- i 
go uregulowania cen dla o- 
isiągnięcia ogólnej stabilizacji, a 
nawet ogólnej zniżki cen, minister 
■stwierdza, że rząd zdecydował się  
na drugą metodę. Uchwała ta za­
wiera dwa wyjątki. Ceny nawozów 
sztucznych były dotychczas deficy­
towe i taryfy pasażerskie nad­
miernie niskie w stosunku do 
wszystkich cen krajowych i dg j 
■taryf zagranicznych. Ucbwała 
■przewiduje podniesienie tych ta­
ryf z dniem 1 lipca r. bież. nastę­
pującymi zastrzeżeniami: n*c będą 
amieniane opłaty za dojazd da pro-
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Omawiając punkt pierwszy, do­
tyczący ilości pieniędzy w obiegu, 
mówca wskazuje, że na dzień 3 
kwietnia b.tr. emisja wynosiła ok. 
70 miliardów złotych, natomiast na 
dzień 22 maja b.r. ok. 65,6 mibar- 
da złotych. Zaznacza się więc 
spadek emisji, wynoszey w ciągu 
niespełna dwóch miesięcy 5 miliar­
dów złotych, przy czym należy pod­
kreślić, że spadek ten nastąpił wła 
śnie w okresie gorączkowego wzro­
stu cen. W stosunku do emisji 
przedwojennej — biorąc pod uwa­
gę wskaźnik cen, który jest wyższy 
(niż wskaźnik wzrostu emisji — na 
leży stwierdzić, że emisja obecna 
jest znacznie mniejsza.

Podaż towarów
t Z kolei mówca porównuje podaż 
ttowaru w kwietniu b.r. x podażą w 
dcwintiiu J9J>6 r. Podaż cukru na 
rynek wewnętrzny wynosiła w 
kwietniu 19J/6 r. 17J/30 ton, w kwiet 
tniu 10)7 r. 23.976 ton. Odno- 
iśne liczby dotyczące podaży cukru 
komercyjnego brzmią: 5180 ton,
1)1250 ton. Podaż wyrobów tekstyl 
mych wynosiła (na pierwszym miej 
ecu liczby z kwietnia 1948 r., na 
drugim — z kwietnia 1947 r.)-.

Tkaniny wełniane 72)000 m„
1.800.000 m. tkan ny. bawełniane 
).000j)00 i 9)00000 *»,, jedwab:
869.000 m. i 676.000 m., tkaniny 
lniane: 557.000 m. i 800.000 ni., 
konfekcja (w sztukach): 1.000.000 
* 1J200-J000, pończochy 1100.060 par 
i  lMO.OOO par. Obuwie SSOJjOO 
par i 515.000 par. Zbyt węgla wy- 
atiósł.ną rynek krajowy w kwietniu 
1916 r. IMOAOO ton, w kwietniu 
1947 r. 2.7)5.000 ton. Z powyższych 
Jicżb wynika, że poda* towarów 
przemysłowych jest w kwietniu 
jb.r. znacznie większa* ni* w kwiet- 
(niu 104.6 r. Analogicznie przedsta 
wia się -podaż wyrobów monopolo­
wych i tak np. poda* papiero­
sów wynosi w kwietniu roku ub. 
326 miliardów sztuk, w kwietniu 
ib.r. 617 miliardów sztuk * produk­
cja na Tynek wewnętrzny w kwiet- 
miu ub.r. w kwietniu b.r. spirytus 
100% — 2799 ty*, litrów i  5.530 
ty*, litrów.

prieimrciwe
„Rzecz jasna wywodzi dalej mów 

Ba —  że inwestycje przemysłowe 
stanowią wielki, poważny wysiłek, 
ale jest to wysiłek, bez którego nie 
ibyłoby możliwe utrzymanie nasze­
go handlu zagranicznego, zaopa­
trzenie kraju w surowce, iyteność, 
niemożliwa byłaby odbudowa ziem 
(zachodnich, niemożliwe byłoby za­
trzymanie dekapitalizacji podsta­
wowych gałęzi przemysłu. Po- 
E i om inwestycji p '•zemysł owych nie 
(może więc budzić wątpliwości, nie 
(może być traktowany jako przy­
czyny wzrostu cer". Z siedmiu te­
oretycznie możliwych przyczyn 
wzrost cen odpadają zatem czte­
r y : nadmierna emisja, niedastatecz 
ma podaż towarów, zahamowanie 
importu zagranicznego i ntewspół 
Śniemy z możliwościami fotpmiar- 
tezymi poziom inwestycji.

Prawdziwe 
p r z i /G z y ? ? ?
Pozostają trzy istotne prsyczny 

praktyczne, które widai każdy, 
człowiek pracy w Polec*, Są *o:

1) nadmierna siła nabywcza

Damy sobie radę ze spekriaś



Chory handel międzynarodowy
Obieg krwi w  organiźmie świata—handel 

międzynarodowy zdradza objaw y poważnych 
zaburzeń. Ale genewskie konsylium nie uzdro­
w iło pacjenta.

Konferencja
premierów niemieckich

M O N A C H IU M  (PR) W dniu dzi­
s ie jszym  rozpoczyna się  Konferencja 
p rem ierów  niem ieckich. W eźm ie w 
n :e j ud ział 5 prem ierów  ze stre fy  
rad zieck ie j oraz prem ierzy ze stre fy  
fra n cu sk ie j, k tórzy zg łosili się  na 
ud ział w  ko n feren eń . P rzed staw ic ie ­
le  sam orządu ze stre fy  r a d z ic k ie j  
zaproponow ali b y  k o n feren c ja  od b y­
ła  się  w  B er lin ie  i za ję ia  się  proble­
m em  gospodarczego i politycznego 
zjednoczenia N iem iec

W  pałacu Titanią w amerykań- 
ekim sektorze Berlina zebrały się w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt tłu 
my publiczności. Bilety były roz- 
kupione już na parę dni wcześniej. 
W  ogromnej sali zajęte były wszyst 
kie miejsca stojące i siedzące. Oka­
zja nielada: odbyć się miał koncert 
filharmonii berlińskiej, przy czym 
dyrygentem był sam Wilhelm Furt- 
waengler, który przez 20 lat nie 
wypuszczał pałeczki dyrygenta naj 
większej orkiestry filharmonicznej 
Niemiec.

Wilhelm Furt wami gier był nie 
tylko słynnym na cały świat dyry­
gentem, ale taicie członkiem partii 
narodowo - socjalistycznej. Niemcy 
kochają śię w muzyce — toteż kie­
dy słynnemu dyrygentowi wytoczo­
no proces rehabilitacyjny, obserwo­
wano jego przebieg z zapartym od­
dechem. Dzień, w którym sąd de- 
nazyfikacyiny uwolnił Furtwaeng- 
lera od winy i kary, stał się świę­
tem nie tyiko melomanów Berli­
na.

CZY H ITLER JEST 
NA W ID O W N I?

Zanim odezwą się pierwsze dźwig

ki symfonii Beethorena, dyrygen­
ta wita burza oklasków. Owacjom 
nie ma końca — Furiwaengler we 
fraku kłania się na wszystkie stro­
ny i podnosi pałeczkę. Tym razem 
na widowni nie ma ani Hitlera, 
ani Goeringa, jego stałych wielbi­
cieli.

A  dla nas, ludzi zniszczonych 
miast, splądrowanej Polski, rodzi 
się pytanie: czy rzeczywiście okla­
ski przeznaczone były dla Furt- 
waenglera jako przedstawiciela mu 
zyki niemieckiej, której nikt umniej 
szać nie pragnie i która wśród nas 
ma wielu zwolenników, czy też ja­
ko dla członka partii hitlerow­
skiej? Czy bilet partyjny może 
przekreślić rzeczywisty talent? Czy 
rehabilitacja Furtwaenglera była 
jednocześnie rehabilitacją muzyki 
niemieckiej ?

Problem jest trudny i zawikłany. 
Naród niemiecki wydał wielu wy­
bitnych ludzi, poetów i muzyków 
i niesłusznie może parnija się dzi­
siaj tych ludzi milczeniem. Sztuka 
niemiecka, aczkolwiek miała spe­
cyficzny charakter, jest własnością

całego świata kulturalnego i całe­
mu światu musi służyć. Przymyka­
nie oczu i uszu na arcydzieła sztu­
ki niemieckiej wyrobiłoby nam opi­
nię narodu barbarzyńców. Tak nie 
jest i nigdy nie będzie.

Z drugiej jednak strony mamy 
bolesne doświadczenie i możemy z 
dużym procentem prawdopodobień­
stwa stwierdzić, że oklaski dla 
Furtwaenglera były przeznaczone 
także i dla jego partyjnej przeszło­
ści. Nanka i sztuka niemiecka daw­
no już przeszła na służbę narodu. 
Wagner stał się „natchnieniem" 
dla wodzów trzeciej rzeszy. Sztuka 
niemiecka może stać się, jak zresz­
tą zawsze była, koniem trojańskim 
dla niemieckiej ideologii politycz­
nej! Mit WaJhalli zbyt mocno zrósł 
śię z mitem nietsebeańskiego „nad- 
człowieczeństwa", by można go by­
ło swobodnie eksportować za gra­
nicę.

ARMATY NA KLAW IATURZE
W  czasie okupacji, Niemcy za­

bronili Polakom grać Chopina, o- 
bawiając się widocznie tych „ar­
mat, ukrytych w girlandach dźwię- 
kótc“ . Niemcy pragnęli rozbroić 
Polaków nie tylko z ich siły fizycz­
nej i moralnej, ale takie z ich sztu­
ki.

Dalecy jesteśmy od podobnych 
metod odwetu. Kultura niemieckai 
nie może zostać zamknięta w czte­
rech ścianach, bo w przeciwnym 
razie może te ściany rozwalić. Nie­
mniej jednak wielu wybitnych pi­
sarzy niemieckich wolało ujść za 
granicę i do dziś wstydzi się swej 
narodowości, że wymienimy cho­
ciaż Tomasza M arina , do którego 
wszyscy Niemcy czują z tego powo­
du głęboki żal. Furtwaengler po­
szedł inną drogą. W olał za cenę 
partyjnego biletu zbierać dalej hoł­
dy i zaszczyty. Oportunizm politycz 
ny nie jest jedyną drogą dla artys­
tów, tym bardziej, jeżeli występu­
ją oni pod hasłem służby dla naro­
du.

Oklaski z pałacu Titania w Ber­
linie znaczą coś więcej, niż uwiel­
bienie dla Beetborena i jego od­
twórcy. Pochwalają one oficjalnie 
postępek dyrygenta. Aprobują jego 
drogę życiową. Gdyby na tej samej 
scenie zjawił się pewnego dnia To­
masz Mann, kto wie, czy nie powi­
tań oby go gwizdaniem i okrzykami 
protestu.

REHABILITACJA 
CZY POTĘPIENIE?

Muzyka niemiecka musi ulec re­
habilitacji, gdyż zrehabilituje ją  i

tak samo życie. Ani Goethe, ani 
Schiller nie znajdą się na indek­
sie. Świat zwycięski umie stoso­
wać inne metody od metod okupacji 
niemieckiej i w tym leży jego siła.

Można przez palco patrzeć na re­
habilitację tych Niemców, dla któ­
rych życiem b ila  służba dla sztuki. 
Popełnili oni ogromny błąd, nie­
zrozumiały może u nas, ale błąd 
ten można jeszcze wybaczyć. Okla­
ski w pałacu Titania oznaczają co 
innego: należy denazyfikować nie 
tylko sztukę i jej odtwórców, ale 
także i przede wszystkim konsu­
mentów tej sztuki, widownię nie­
miecką. Do tej widowni mocniej od 
akordów Beethovena przemawia bi­
let partyjny dyrygenta. Nie jesteś­
my pewni, czy na wypadek jakiegoś 
powrotu neohitleryzmu ten sam 
Furtwaengler nie zainicjowałby 
pierwszy „Horst - Wessel - Lied‘,

Nie jest to problem nadający się 
do apodyktycznego i doraźnego roz­
strzygnięcia i dlatego chętnie trak­
tuję go jako artykuł dyskusyjny. 
Na pewno są między naszymi czy­
telnikami tacy, którzy sądzą ina­
czej. Czekamy na ich wypowiedzi.

LESZEK GOLLSSKI.
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Artpkuł dpskusgjnjj

Oklaski w pałacu Tftania !

„Times**
Jeden z ostatnich numerów 

„Times**" poświęca artykuł 
wstępny omówieniu polsko- 
brytyjskich stosunków. Dzien­
nik wyraża przypuszczenie, ie 
nowe konstruktywne ustosun­
kowanie się do zagadnień, po­
zostających dotychczas w za­
wieszeniu międy obu państwa 
mi może doprowadzić do ści­
ślejszego zbliżenia między 
Wielką Brytanią a Związkiem 
Radzieckim i mniejszymi pań­
stwami Wschodniej Europy.

Autor artykułu omawia 
szczegółowo sprawę zacnod- 
nich granie Polski, starając 
się przekonać Polaków, by zgo 
dzili się na międzynarodowe 
zbadanie tego zagadnienia.

Dziennik dodaje jednak, że 
skoro „Rząd Polski mógł w 
istocie bez protestu przystąpić 
do natychmiastowego wysie­
dlenia ludności niemieckiej s 
przyłączonych dc Polski Ziem, 
to przyłączenie to mogło być 
uważane za ostateczne, przy­
najmniej dla Polaków.

Dziennik porusza następ­
nie sprawę 'rwiększającgo 
napływu Polaków z Wielkiej 
Brytanii do Ojczyzny, roko­
wań finansowych i handlo­
wych między obu państwami 
oraz fakt mianowania amba­
sadora brytyjskiego w Polsce. 
„Wszystko przemawia zatem 
—  pisze aotor — że otwiera 
się nowa i bardziej pomyślna 
era w stosunkach między ty­
mi krajami. O Ile przewidy­
wania te sprawdzą się, zwrot, 
który nastąpił, może nabrać 
nader doniosłego znaczenia i 
stać się wstępem do odpręże­
nia w stosunkach międzynaro 
dowych, którego skutków nie 
da się jeszcze obliczyc".

Słowa powyższe są najlep­
szym sprawdzianem naszych 
przypuszczeń, które zamieści­
liśmy przed kilkoma •łniami 
Wiele się zmieniło w Londy­
nie, skoro nawet „Times" pi­
sze o „ostatecznym przyłącze­
niu" obszarów za Odrą i Ny­
są do Polski.,cza następującą notatkę: „Szczectoia- 

I cy, zgłaszajcie się! — Byli mieszkań- 
■ cy Szczecina proszeni są o podanie

I adresu do organizacji Czerwonego 
Krzyża w Brunświku w strefie bry­
tyjskiej. —- Czerwony Krzyż prowa­
dzi statystykę wyznaniową byłych niie 
szkanców Szczecina — przebyw ają­
cych w e wszystkich strefach okupa­
cy jn ych ".

Podobną akcję  przeprowadzono 
przed niedawnym  czasem w  stosunku 
do byłych mieszkańców śląska, po ja  
kim ś czasie ukazały się  nielegalne u- 

. lotki, rozsyłane przez pocztę — ve- 
dług uzyskanych w  ten sposób adre­
sów. W zywały one Niemców ze Ś lą­
ska do przeprowadzenia wspólnej ak 
cji w  M iędzysojuszniczej Radzie Kon 
treli w spraw ie — odzyskania Śląska 

, dla Niemiec. Czas pokaże, czy Cen- 
| trala Czerwonego K rzyża w B ronśw i- 
1 ku ma podobne zam iary.

BEHLIN, (API). .Tek donosi kore- , 
spondent berlińskiej agencji „API", j 
dzisiejszy numer socjal -  demokraty­
cznego pisma „Teiegraph". zamiesz- j

»Majw:ąlcsz@ głupstwo 
naszej epsk?«

BERLIN. (API) — Na łamach 
.Neues Deutschiand" ukazał się Et- ! 

tybuł Tomasza Manna pt „Najwięk­
sze głupstwo naszej epoki". Mann. 
stwierdza, że zachodni faszyzm b y ł. 
rodzajem bastionu przeciwko bolsze 
wizmowi. Dlatego też zamykano chęt 
nie oczy na wszystkie obrzydliwości 
ustroju hitlerowskiego i niedostrze- 
gano, że jego konsekwencją musi i 
być wojna.

„Szezeeliiiacy -  łączcie się!"

Niemcami oddala s'ę od Aliantów,
a zbliża się do winowajcy.

Czy nie lepiej byłoby otworzyć so­
bie i wszystkim szeroko oczy na to, 
co się dzisiaj właśc wie dzieje w 
Niemczech, niż czekać, aż oni sami 
wszystkim oczy' otworzą?

i
Czy nie lepiej już teraz, gdy jesz- ! 

cze czas i  pora po temu, wezwać j 
przywódców parli: niemieckich w j  
Niemczech zachodnich.

„Kaduck, zdejm rnaskę, gra two- j 
ja skończona".

Dzisiaj jeszcze Kaduck wstanie 
i drżący i nieśmiały. Jutro zdejmie 
i maskę, aby właśnie rozpocząć grę.

W pewnej zacisznej piwiarni w 
Loebau siedziało przy stoliku kiiku 
panów, prowadząc ze sobą ożywio­
ną rozmowę. Do sąsiedniego stolika 
przysiadł się nieznany im jegomość 
i zamów:ł piwo.

Przybysz nie spuszczał wzroku z 
jednego z rozmawiających, jakgdyby 
starając się sobie coś gwałtownie 
przypomnieć. Obiad, suto zakrapiany* 
zrobił swoje i panowie przy stoli­
ku zaczęli rozmawiać coraz swobod­
niej i głośniej.

Nagle tajempiczy przybysz wstał 
i wolnym krokiem podszedł do poz­
bawionego stolika:

„Kaduck, zdejm maskę, gra two­
ja skończona" — powiedział głośno 
do młodego, zażywnego człowieka, 
siedzącego w kącie.

Człowiek ten zamilkł zbladł, a po 
tym wyszeptał, drżąc cały ze stra­
chu:

„Może mnie pan aresztować..."
Tak to przypadek pozwolił ująć 

jednego z największych morderców 
Oświęcimia. Oswalda Kaducka. Ka­
duck był wyższym funkcjonariuszem 
obozu i w sprawowaniu swej władzy 
szeroko dawał upust swoim sady­
stycznym skłonnościom. Całymi dnia 
mi chodził pijany i własnoręczrke 
mordował specjalnie upatrzone u- 
przednio ofiary. Naliczono, że oso­
biście zastrzelił ponad 1600 osób.

Z chwilą ewakuacji Oświęcimia 
Kaduck udał się na Zachód, gdzie 
doczekał się końca wojny. Ostatni- 

j mi czasami zarab;ał dobrze na 
: szmuglu narkotyków i dorobiłby się 
fortuny, gdyby nie przypadkowe 
spotkanie w piwiarni z jednym z

Przeszło miesiąc trwała w Ge­
newie międzynarodowa konferen­
cja handlowa z udziałem przedsta­
wicieli 17-stu państw: Stanów Zjed 
•toczonych, Wielkiej Brytanii, i 
Francji, Kanady, Czechosłowacji j 
i inn. Polska, jak wiadomo, nie 
■wzięła udziału w tej konferencji,j 
podobnie jak Z.S.R.R., Jugosławia 
i szereg południowo - amerykań­
skich republik. Przedmiotem obrad 
było wypracowanie środków i me­
tod rozwoju międzynarodowego 
obrotu towarów.

Przeobrażenia powojenne
W  samej rzeczy, było nad czym 

radzić. Ostatnia wojna podwa- 
śyła mocno system stosunków 
handlowych, rozbijając rynek świa 
•towy na kilka prawie izolowanych 
wzajemnie stref. W  okresie wojny 
nastąpił ogromny wzrost eksportu 
Btanów Zjednoczonych i Kanady 
wraz z niemniej wielkim upadkiem 
eksportu angielskiego. Eksport z 
Niemiec i  Japonii niemal ustał 
zupełnie, a import tych krajów po­
legał na grabieży krajów okopowa 
nych i „sprzymierzonych".

Po wojnie charakter, rozmiary i 
kierunki handlu międzynarodowe­
go uległy głębokim przeobraże­
niom. Niemcy. i Japonia, które 
przed wojną grały poważną rolę 
zarówno w imporcie jak w ekspor­
cie międzynarodowym, są faktycz­
nie wyeliminowane z rynków świa­
towych. Skorzystali z tego ich daw 
ni konkurenci — Anglia, Stany 
Zjednoczone i Kanada — które 
po wojnie opanowały niemiecko- 
japońskie rynki zbytu. Obecnie 
trzy wyżej wymienione kraje dają 
ok. 50% światowego eksportu, pod­
czas gdy przed wojną eksport ich 
nie dosięgał 30 procent.

Drugie ważne przećbraienie do­
konało się w krajach Środkowo- 
Wschodniej Europy, gdzie nastąpi­
ło  „przeorientowanie" handlu za­
granicznego przez to, że kraje te 
nawiązały ożywioną wymianę han­
dlową między sobą i rozszerzy­
ły stosunki ekonomiczne ze Związ­
kiem Radzieckim.

Bogacze i nędzarze
Przed wojną bilans handlowy w 

większości państw był mniej-wię- 
cej zrównoważony, różnice między 
wartością importu i eksportu by­
ły stosunkowo nieznaczne. Po w oj­
nie ta sytuacja zmieniła się mocno. 
Zubożałe, zrujnowane wojną kraje 
kontynentalnej Europy i  Azji 
potrzebują inmportu towarów, ale i

byłych więźniów Oświęcimia.
Słuchamy codzień przez radio o 

nowych i nowych procesach dena- 
zyfikacyjnych w Niemczech Czyta­
my codzień w prasie o wykryciu spi 
skćw o zdemaskowaniu ukrywają­
cych się dygnitarzy hitlerowskich. Z 
drugiej strony w Niemczech istnie­

ją  oficjalne partie polityczne orga­
nizacje społeczne i młodzieżowe, pi- j 
sze się dużo o odrodzeniu duchowym 
Niemiec, nawołuje się do przyznana 1 
temu narodowi swobód, do zapew- i 
nienia mu możliwości rozwoju, be 
już odbył swą pokutę i żąda teraz ; 
rozgrzeszenia.

Dzień po dniu zwycięstwo nad

Kaduck, zdejm maskę!

Z  tamtej strony Odry

Za granicą 
o Polsce

nowiły dostawy TJ.N.R.R.A., sprze­
daż powojennego remanentu i in­
ne tego rodzaju nadzwyczajne ope­
racje, z drugiej zaś strony — i tę 
okoliczność, że właśnie w przede­
dniu wojny handel międzynarodo­
wy przeżywał silną depresję, to 
trzeba dojść do wniosku, że jesteś­
my wciąż bardzo dalecy od przed­
wojennego stanu handlu międzyna­
rodowego.

Podobnie jak kilka innych tego 
rodzaju konferencji gospodarczych 
Konferencja Genewska zamknęła 
swe obrady z bardzo nikłym rezul­
tatem. Okazało się, że zbyt głębo­
kie są różnice między „bogaczami" 
,a „nędzarzami", a dolar amerykań­
ski zbyt cynicznie ujawnił swe za­
borcze tendencje, dążąc do coraz 
większego rozszerzenia amerykań­
skiej „sfery wpływów".

ZBIGNIEW DEC.

Francja przywiozła dwa i  pół 
■raaz więcej, niż wywiozła.

Błędne koło
Aby sprzedać swe towary, Stany 

Zjednoczone muszą udzielać kredy­
tów i pożyczek swym klientom. 
A le te dolary amerykańskie nabyw 
cy obracają przeważnie na zakup i 
amerykańskich towarów. W  ten 

! sposób pieniądze powracają znów 
I do Stanów Zjednoczonych, które 

znowu muszą udzielać kredytu 
swym odbiorcom. Wytwarza się w j 
ten sposób błędne koło, z którego j 
jak dotąd nie widać wyjścia.

Według przybliżonych obliczeń. 
i  ogólny rozmiar międzynarodowego 
| handlu w roku 1916 dosięgną! 65 
do 70 procent poziomu przedwojen 

' uego. Wygląda to na pierwszy 
rzut oka dość pocieszająco. Ale 
jeśli wziąć pod uwagę, że znaczną 
część tego obrotu towarowego sta-

fich możliwości eksportowe są wiel­
ce ograniczone. Wynika stąd po­
dział świata na dwie grupy państw j 
— jedne chcą importować, ale nie 
mają co wywozić; drugie dążą do 
rozwoju i eksportu, aby wzmoc­
nić swe możliwości produkcyjne. 
D o pierwszej grupy należą prawie 
wszystkie kraje Europy i Azji, 
do drugiej — Stany Zjednoczone i 
Kanada. Anglia zajmuje pośrednie 
■stanowisko.

Dla ilustracji tych stosunków 
wystarczy jeden przykład: w roku 
1946 Stany Zjednoczone wywiozły 
dwa razy więcej towarów, niż ich 

i  przywiozły (według wartości), a



Karkonosze i prasa Od specjalnego wy­
słannika 

„Słowa Polskiego**
Czy w ciągu dwóch dni można się 

zorientować w możliwościach tury­
stycznych Karkonoszy i Gór Izer­
skich — i tak i me! W każdym ra­
zie nasi gospodarze z Orbisu i z Do. 
nośląskiej Spółdzielni Turystycznej 
postarali się o to, oy pokazać i po­
wiedzieć nam jak najwięcej. Konie- 
ferencja prasowa w Karkonoszach u- 
daia się w całym tego słowa znacze­
niu. Wystarczy chociażby zacytować 
słowa kolegi z Pol. Radia, który, roz 
glądając się z podziwem po oko­
licy westchnął i powiedział: — „nie 
myślałem, że coś podobnie pięknego 
kryje się na Dolnym Śląsku"!
Wielu kolegów, którzy byli pierw­
szy raz w -tych stronach, postanowiło 
sobie solennie wrócic tu przy naj­
bliższej okazji.

A więc urok Karkonoszy działa, 
działa na najbardziej nieznośnych 
ludzi — dziennikarzyl

Dziennikarze 
zdobywają Śnieżkę

Może niektórzy z kolegów-doznali 
zawodu, że nie wywieziono nas au­
tokarem na sam szczyt Śnieżki — 
1605 m. ponad poziom morza. W’ każ 
dym razie piesza wycieczka napew- 
no nie zaszkodziła naszej prasie.

Z Jeleniej Góry podwieziono nas 
do Karpacza, aż do samego norwes­
kiego kościółka zwanego Wang.

Trasę od Wangu aż po sam szczyt 
Śnieżki odbyliśmy piechotą. Droga 
zresztą nie była ani długa ani nu­
żąca, ponieważ szliśmy popasając w 
każdym schronisku. Schronisk na tej 
przestrzeni było aż cztery. Samotnia 
— malowniczo położona nad sta­
wem, dalej Strzecha Akademicka 
należąca do niedawna do studentów 
krakowskich, a obecnie oddana 
przez nich Orbisowi, dalej Dom Ślą­
ski i wreszcie schronisko na Śnieżce.

Czesi są uprzejmi, 
ale każą sobie słono 

płacić
Na Śnieżce hulał wiatr prawie z

JB ę lio p is

„P M a T a ta is z a **
uj zbiorach Ossolineum

(—) Od dłuższego czasu krążyły 
najrozmaitsze wersje o losach auto­
grafu „Pana Tadeusza". Jak wia­
domo, autograf ten znajdował się 
w zbiorach. Ossolineum. Obecnie 
prsy rozpakowywaniu materiałów, 
które przybyły ze Lwowa, zauważo­
no skromną paczkę, owiniętą w pa­
pier pakunkowy, na którą przed 
tym nie zwrócono większej uwagi, 
ponieważ w spisie nie została wy­
szczególniona jej zawartość. Po 
zbadaniu zawartości paczki okaza­
ło się, że zawiera ona cenny ręko­
pis „Pana Tadeusza" od dawna po 
szukiwany.

taką fantazją jak r.a Kasprowym 1 
tak samo jak na Kasprowym kłuła 
niebo wieża obserwatorium astrono­
micznego, tak samo jak na Kaspro­
wym można było ze szczytu spoglą­
dać na doliny polskie i czeskie. War 
to wspomnieć, że począwszy od Do­
mu Śląskiego na Śnieżkę, wędrowa­
liśmy w towarzystewle Czechów. Z 
lewej strony schroniska i kioski na 
sze — z prawej ich. Poszliśmy więc 
do nich z wizytą na pieszo po znacz 
ki pocztowe i przede wszystkim po 
gazety. Czesi powitali nas bardzo 
uprzejmie, liczyli nam bardzo słono, 
ale nie obrażali się, kledv wychodzi­
liśmy w towarzystwie Czechów. Z 
za nami swoje uprzejme — dzekuję. 
Zdobyciem Śnieżki zakończyliśmy 
pierwszy pracowity dzień konferen­
cji w Karkonoszach.

Spółdzielnie i schroniska
Kiedy ulokowaliśmy się już wy­

godnie w gościnnych ścianach Do­
mu Śląskiego, niejednemu z nas wy 
dało się dziwne, że podczas cało­
dniowej wycieczki nie zetknęliśmy 
się wcale ze śladami wojennego 
zniszczenia. Wszystkie schroniska 
zwiedzane przez nas, były skromne, 
może nie specjalnie komfortowe aie 
czyste ' nieźle zagospodarowane, po 
siadały telefon, światło elektryczne, 
radio, małą biblioteczkę i kiosk tu­
rystyczny. Wszystkie te schroniska, 
rozsiane po- pięknych rozległych 
grzbietach górskich, przejęły nasze 
władze w roku 1945 w stanie mocno 
zniszczonym. Spółdzielnia wyrem o- 
towała z nich dzies:eć.

Oczywiście nie wszystkie obiekty 
są już doprowadzone do porządku— 
jedną z takich najbrzydszych plam 
na naszym horyzoncie tyr/słycznym 
stanowią rozsiane na tamtejszym 

terenie dawne niem ecVe domy rń.o 
dzieżowe, które przejęło Ministe . t- 
wo Oświaty. Jeden z takich domów 
na kilkaset miejsc wyposażony w 1

Beatom czystości i estetyki
sklepów spółdzielczych

Niezitrpkla uroczystość
„Dziennik Polski" donosi o 

poświęceniu nowego sztanda­
ru cechu rzeżników, pisząc, że 
„w  Krakowie odbyła się nie­
zwykła uroczystość". Tak to 
doprawdy „niezwykła uroczy­
stość". Co niedzicię poświęca 
się u nas jakieś S—4.009 sztan 
darów, a produkcja jednej z 
naszych wielkich fabryk gwnź 
dzi przeznaczona jest wyłącz­
nie na gwoździe sztandarowe.

Poczta nasza czerpie poważ 
ne dochody z opłat na zapro­
szeniach na uroczystości po­
świecenia sztandarów. Są lu­
dzie, którzy byli iuż po kilka­
set razy ojcami chrzestnymi 
rozmaitych chorągwi.

Programy tych ceremonii u- 
staliły się już. Naprzód jest 
„uroczyste wbijanie gwoździ" 
— po czym następu je „uroczy 
ste wbijanie skromnego posił­
ku". Produkcja sztandarów 
odbywa się w tempie tak szyb 
kim, iż obawiam się, że nie 
dingo zabraknie w Polsce 
...chorążych.

gi.

Podniesienie poziomu estetyczne­
go i higienicznego naszych sklepów 
spółdzielczych jest bardzo ważne 
ze względów wychowawczych, zdro­
wotnych i propagandowych, 

i Ogłoszony przez Związek Rewi­
zyjny konkurs czystości i estetyki 
objął również i Okręg Dolnoślą­
ski. Spółdzielnie I  i I I  stopnia 
walczą o palmę pierwszeństwa na 
terenie Oddziałów. Jako nagrody 
władze związku przewidują pobyt 
w miejscowości wypoczynkowej 
15-dniowy, 10-dniowy i 5-3niowy, 
poza tym dla spółdzięlni i kierow­
nika — dyplomy I, I I  i I I I  kl.

Z oddziałów Związku Rewizyjne­
go najwięcej inicjatywy okazał Od­
dział Jeleniogórski, w którym przy­
stąpiły do konkursu 52 sklepy. Z 
kolei idą Legnica i Świdnica. Po­
wszechna Spółdzielnia we W rocła­
wiu ogłosiła konkurs między 21 
sklepami. W  okresie trzech miesię­
cy komisje konkursowe przeprowa­
dzą dwie niezapowiedziane wizyta­
cje sklepu. 30 czerwca nastąpi zam­
knięcie konkursu. Zatem — uwaga , 
kierownicy sklepów. Czy otoczenie | 
sklepu jest estetyczne? Czy szyld 
wyraźny?" Czy na wystawie towar 
starannie dobrany i ułożony? Czy 
wewnątrz sklepu ściany i sufity po­

bielone? Półki na towar i  lada — 
wytarte z kurzu? Podłoga czysta? 
Piece niedymiące? Wszelkie wy­
wieszki jasne i wyraźne? Wagi, 
klamki, lampy gablotki — dokład­
nie wyczyszczone? Beczki i paki 
owinięte czystymi papierami? To­
war ułożony na półkach starannie? 
Miotły, szczotki nie stoją na fron­
cie? Czy personel ma czyste fartu­

chy? Czy jest mydło, ręcznik i mied 
nica?

Konkurs czystości i estetyki skle­
pów spółdzielczych będzie dla spół­
dzielni egzaminem z jej wychowaw­
czo - społecznych funkcji. Należy się 
spodziewać, że suma 450.000 zł prze 
znaczona w budżecie Okręgu Dol­
nośląskiego na nagrody konkurso­
we będzie całkowicie wyczerpana.

Szkolimn fachow ców

Poprawa bytu nauczycieli
spółdzielczych

Kwestia wyszkolenia dostatecz- 
! nej liczby pracowników spółdziel- 
| czych jest dzisiaj w dużej mierze 
kwestią uzdrowienia naszej gospo­
darki. Podobnie jak nauczycielstwo 
w ogóle, tak kadry pedagogiczne 
spółdzielczości do niedawna były . 
niedostatecznie wynagradzane.

Ostatnio w Warszawie odbyło i  

się pod przewodnictwem dyr A. 
Rozwadowskiego zebranie referen­
tów działu szkolnictwa i wizytato­
rów szkół spółdzielczych.

Konf@reEi8'a spśfdzlelni księgarskie!)
we Wrocławiu

Z inicjatywy Okręgu Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni przy uczest­
nictwie delegata Centrali Związku 
Rewizyjnego oraz Oddziału Księ­
garskiego „Społem" w dn. 22 i 23.5 
1947 r. odbyła się we W rocławiu 
konferencja księgarń spółdziel­
czych. W  programie był szereg 
aktualnych referatów, obejmują­
cych zagadnienia rozbudowy gospo­
darki w dziale księgarskim i pa­

pierniczym. Konferencja wzywa 
spółdzielnie do rozbudowy działów 
księgarskich w sposób aktywny, u- 
możliwiający rozprowadzenie książ 
ki wśród mas ludowych.

Akcja kolportażu książkowego 
powinna być oparta na:

1) ustaleniu doboru książek, do­
stosowanego do potrzeb kultural-

! nych środowiska;
2) wyzyskanie wszystkich im­

prez, podejmowanych przez różne
j czynniki, dla propagowania książ­
ki;

3) akcja organizowania zespołów 
czytelników.

Pracownicy terenowi stwierdzili 
dwa zasadnicze mankamenty do­
tychczasowej pracy szkoleniowej w 
zakresie spółdzielczości: i) brak
dostatecznej ilości kwalifikowa­
nych Jił pedagogicznych, 2) słabe 
zabezpieczenie materialne tych 
szkół.

Postanowiono zwrócić się do 
wszystkich spółdzielni, aby 2 proc. 
dochodu przekazywały na cele szkol 
ructwa spółdzielczego. Pozwoli to 
już w 1947-43 roku nauczania za­
bezpieczyć materialnie szkoły i ka­
dry wykładowe sektoru spółdziel­
czego.

Celem uzupełnienia kwalifikacji 
wykładowców' organizuje Się w nad 
chodzącym okresie ferii G-tygodnio- 
wy kurs towaroznawstwa, obliczo­
ny na GO osób.

B ŝ me lMl
W najbliższym czasie nadejdzie 

do portu szczecińskiego około 20 ba 
rek z nawozami sztucznymi w ra­
mach dostaw soli potasowych, otrzy 
mywanych przez Polskę z Niemiec 
z tytułu reparacji. Organizacje rol­
nicze zakupiły za granicą dla po­
trzeb rolnictwa duże ilości toma- 
syny, której 20.000 ton sprowadzo­
nych zostanie do kraju,przez port 
szczeciński.

CO PISZA tNNl

Podstawy współpracy
Zapoczątkowany jeszcze w 

chwili rozmowy S&assena z gene­
ralissimusem Stalinem problem 
współpracy, a raczej możliwości 
współpracy amerykańsko . radzie 
ckiej pozostał nadal w sferze nie­
realnych abstrakcji Problem ten 
porusza raz jeszcze „Rzeczpo­
spolita".

Gdyby wziąć za dobrą monetę 
to wszystko, o czym piszą i co 
mówią dziennikarze USA o kra­
jach demokracji ludowej, można, 
by dojść do wniosku że zupełnej 
normalizacji stosunków pomiędzy 
tymi krajami a Stanami Zjedno­
czonymi stoją na przeszkodzie 
nie jakieś nierozwiąza'ne proble­
my praktyczne, ate różnice zdań, 
leżące w sferze abstrakcyjnych 
rozważań o tym, jakie ustroje są 
lepsze czy gorsze, gdzie wolności 
obywatelskie są lepiej czy gorzej 
zabezpieczone, jak należy rozu­
mieć pojęcie wolności.

Różnice te tkwią zupełnie w 
czym innym. Problem współpra­
cy między USA a krajami o in­
nych ustrojach leży na innej pła­
szczyźnie, bardziej realnej i kon­
kretnej — na płaszczyźnie gospo­
darczej. Zbliżenie między wszyst­
kimi krajami właśnie na tej pła­
szczyźnie byłoby nie trudno zrea­
lizować, gdyby nie stosowana 
przez USA metoda łączenia plat­
formy gospodarczej z platformą 
polityczną. Jest dobrym prawem 
polityków amerykańskich kryty­
kowanie ustrojów politycznych, 
istniejących w innych krajach, 
tak jak jest naszym dobrym pra 
wem krytyka form -'ycia polity­
cznego w Stanach Zjednoczonych. 
Nie powinny jednak te sprawy 
przeszkadzać realnej współpracy 
gospodarczej pod kątem v Ulżenia 
konkretnych interesów.

Cel walki z  drożyzną
Sprawa walki ze spekulacją 1 

drożyzną jest żywo komentowa­
na przez wiele dzienników „Glos 
Lndu“ , zamieszczając artykuł pod 
tytułem „Do czego zmierzają u- 
stawy przeciwko drożyźnie" od­
powiada:

„Ustawy przeciwko Irożyźnie J 
spekulacji zmierzają do zahamo­
wania wzrostu fortun spekulan- 
ckieh. Walka z nadmiernymi zy­
skami w handlu spowodować win 
na zahamowanie wzrostu „dzi­
kich" kapitałów, okresowo rzu­
canych przez spekulantów na ry­
nek i dezorganizujących normal­
ne stosunki w handlu 

Ustawy przeciwKo drożyźnie t 
spekulacji zmierzają do osiągnię­
cia bardziej sprawiediiw -go roz­
działu dochodu narodowego Usta 
wy te zmierzają dc p>mn;ejsze- 
nia udziału warstw pośredniczą­
cych, a zwłaszcza spekulantów t 
do powiększenia udziału warsrw 
pracujących w dochodzie narodo­
wym".

Ssa reakcji Bratysławy
„Wieczór Warszawy" zamwsz. 

cza artykuł, poświęcony zagad­
nieniom polityk: zagranicznej
Czechosłowacji. Autcr artyku­
łu opisuje swoją rozmowę z dzień 
nikarzeru czeskim w Pradze. Na 
zapytanie, co się dz!eje na Sło­
wacji, dziennikarz ten odpowia 
da:

,Nic się nie dzieje J“st ki’k* 
zwariowanych i zbankrutowa­
nych polityków, epigonów ks. 
Hiinki i pewnie zichyca jego w;el 
bieieli. Im sie zdało, że może zna 
lazłby się podatny grunt pod se­
paratystyczne pomysły.

Oczywiście, Słr-wacia przytuli­
ła sporą ilość naszych krajowych 
reakcjonistów Robią oni od cza­
su do czasu trochę szumn. P >pie- 
ra się ich również z zewnątrz. 
Bardzo śmiesznie złożyło się, że 
biuro propagandy brytyjskiej 
przeniosło się uiedewne • Pragi 
do Bratysławy. To' wywołało li­
czne, n3pewmo niesłuszne plotki".

A po tvm obaj patrzą na pochód 
młodzieży katolickiej, słowackiej 
i czeskiej, oklaskiwany przez lu­
dzi wszelkiego autoramentu i po­
glądów.
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| centralne ogrzewanie znajduj# cię ;
j na samej granicy polsko-czeskiej w i 
pobliżu autostrady Matejkowice — 1 
Praga Czeska. Niestety, ter. w spa-! 
nialy obiekt stoi pusty i niazabez-1 
pieczony ' niszczeje w szybkim Um 
pie. Jak już wspomnieliśmy dom ten 
stoi na samiutkiej granicy i aż dziw 
bierze, jak słabo jest w nas rozwi­
nięty zmysł reklamy, jak mało pa­
miętamy o propagandzie.

Szklarska Poręba 
jest urocza

Następnego dnia zawieziono na* 
do Szklarskiej Porębv — dzień był 
piękny słoneczny, autostrada w:?a 
się ciemną smugą pośród zielonych 
kotlin i pagórków. Powoli n’knął j 
towarzyszący nam dotąd las miesza- | 
ny, ustępując miejsca dostojnemu i 
cokolwiek ponuremu lasowi świer­
kowemu.
Szklarska Poręba należy da najbar- 
dzie malowniczych stacji klimatycz­
nych Ziem Zachódńch. Leży ona w 
dolinie rzeki Kamiennej., otoczona 
pasmem Karkonoszy i Gór Izer­
skich. Znajdują s;ą tu boiska spor­
towe, korty tenisowe, lodowisko, 
skocznia.

W Szklarskiej Porębie obejrzeli­
śmy wodospad Kamieńczyk? t32m.), 
doszliśmy do schroniska Jana Ka- 1  
sprowicza położonego pod S2ren:cą | 
na wys. 1195 m. Widok stamtąd i 
przypomina trochę widok z Guba- , 
łówki — tylko Zakopanego i G:e - ! 
wontu nie widać. Schronisko Karpi o 1 
wicza przedstawia s.ę dość imponu­
jąco i należy do najbardziej kom­
fortowych. Są tu specjalne tusze i 
pokoje wyposażone w wygodne u- 
mywalnie, w  których znajduje s;ę 
nawet specjalna przegródka do myta 
cia nóg (sic).

Ale w schronisku nie popasaliśmy 
długo, bo przecież należało odwie- 

1 dzić „nasze" domy. T3k, nasze do-

I my dziennikarzy, o którycn opowia- 
: dał nam przez całą drogę entuzjasta 
j i budowniczy jednego z nich kol. 

redaktor Zalewski -» \
i
Królestuio dziennikarzy

Zawieziono nas najperw na słyn­
ny zakręt śmierci, z Którego rozta­
cza się wspaniały widok na wszyst­
kie trzy części Szk'arskiej Poręby 
Pośrodku — na >agodny.n zielonym 
pagórku pokrytym częściowo lasem 
kryło się nasze królestwo — domy 
— „Wersalik", „C yce.o ‘, „Nonparti"
I „Kursywa".

Już patrząc z daleka czuliśmy 3ię 
dumni, z chwilą zaś przekroczenia 
progów „Wersalika" poczuliśmy się 
posesjonatami.

i Niestety, już nie na tługo, czas 
biegł jak z bicza strzelił i należało 
już pomyśleć o powroc e da Jeleń ej 
Góry, gdzie czekał na nas poc:ąg.

Wracaliśmy niachętn e — bardzo 
smutno jest opuszczać w środku lata 
1 w pogodny dzień, — piękne zielo­
ne strony.

- •

Usprawnić informację
Długo jeszcze gawędziliśmy w po­

ciągu. Nasi koledzl zza granicy brali 
żywy udział w rozmowę. I ich o- 
czarował przedziwny urok Karkono­
szy i odjeżdżali stąd z żalem.

Szwedzki kolega z całym uzna­
niem wyrażał się o naszej pracy nn 
tym terenie, jego zdaniem będą tu 
chętnie przyjeżdżali jego rodacy 
Zdaniem Szweda, szwankuje tu 
jeszcze komunikacja , przede wszys< 
kim informacja.

Powoli gwar cichnie — „APT“ koń 
czy rozmowę z „Wieczorem1', „Słowo 
Polskie", z „Dziennikiem Bałtyc­
kim", „Robotnik" znika w drzwiach 
przedziału — kon?erenc'a prasowa 
skończona. ■

EWA WACOWSKA



Legnica
Zebrane

»autochtonóui«
(G-F.). W dniu 27 maja r. b. odbyło 

się zebrani® autochtonów z naszego 
miasta t powiatu, na którym omawia 
no sprawy dotyczące miejscowej lud 
ności.

„ S l ^ T O  M A T K I"
Staraniem tut. P.C.K. i Inspektora­

tu Szkolnego odbyły się w mieście na 
szym w dniach 24, 26 b. m. uroczy­
stości „Święta Matki-'. Sobotni pro­
gram obejmował zamknięte akademie 
we wszystkich miejscowych szkołach. 
Niestety uroczystości poniedziałkowe 
tego najmilszego święta świeckiego 
miaty przebieg nader skromny, gdyż 
tut. społeczeństwo polskie mimo sło­
necznej pogody nie wzięło w nich 
masowego Udziału.

Święto W.F. i P.W.
(G. F.). W dniach 25 i 26 maja r. 

b., w ramach „Święta Ludowego" ob 
chodzono uroczyście „Pow. Święto W. 
F. i P. W." organizowane przez Pow. 
Radę W. F. i P. W.

Hufce W. F. i P. W. wzięły udział 
w defiladzie, następnie organizowano 
rozrywki sportowe, zawody lekkoatle 
tyćzne na boisku Szkoły Ofic. K.B.W 
— pokazy sportowe i mecze piłki noż 
nej. Rozrywki te były realizowane 
przez przeciąg 2-ch dni świąt.

Co grają  w klnie?
„BAŁTYK" — ..Niewidzialny wróg"

Trzebnica
W alczym y ze sionką  

ziemniaczaną
(GIEO Na terenie powiatu zorga­

nizowany został Pow. Komitet O- 
chrony Roślin oraz powołane zosta­
ły Komitety Gminna. Celem Komi­
tetu w pierwszym rzędzie jest wal­
ka ze stonką ziemniaczaną. Rolnicy 
i władze doceniają znaczenie walk! 
z tym szkodnikiem, który pustoszy 
pola ziemniaczane. Opracowany zo­
stał dokładnv plan pracy

Eg?* ni ny szofersklg
(GIEC) Ostatnio odbyły c.ę w Trże 

bnicy egzamina na prawe prowadze­
nia motocykli i samochodów. Zdało 
około 20 kandydatów, z których jed 
nak trzecia część odpadła. Komisja 
me była pobłażliwą. W małych mia­
stach jest już taki zwyczaj^ że każ­
dy, kto jakie takie pojęcie ma o ma 
szynie, uważa siebie za szofera, roz­
bija się po ulicach, podczas gdy wła 
ściwie powinien najp erw odbyć do­
brą naukę a potem dopiero jeździć 
a nie kompromitować się i stawać 
do egzaminu, nie mejac zielonego 
poięeia o pn-e>dmioe;e

Świdnica

(RZ) Polski świat artystyczny za­
interesuje zapewne wiadomość, że 
w Świdnicy zamieszkuje ostani z 
uczniów Jana Matejki, malarz Ta­
deusz Gadomski, który właśnie 
przed kilku tygodniami ukończył 80 
lat życia. Senior malarstwa polskie­
go w zaraniu swej kariery artystycz 
nej prowadził u Matejk* pracownię 
objętą po Styce a następnie studio 
wał dłuższy czas w Monachium. Po 
zakończeniu pierwszej wojny świa­
towej, w której bt3ł czynny udz!dl 
iako oficer, Gadomsk: osiadł na sta- 
ie w Wilnie, skąd dopiero niedawno 
jako repatriant przybył na Dolny 
Slask.

Gadomski specjalizował się przede 
wszystkim jako malarz obrazów o 
treści religijnej. Spod jego ręki wy 
szedł szereg wartościowych obrazów 
zdobiących wnętrza kościołów w ca­
łej Polsce. Do najgłośniejszych Jego 
dzieł należy m. inn. monumentalni? 
tryptyk znajdujący się w kościele 
0 .0  Jezuitów w Wi n.e- Zwiastowa 
me. Ukrzyżowanie i Wniebowzięcie 
Znane są również jego polichromie 
kościołów w Wilnie innych mia­
stach polskich.

Życie sędziwego artysty nie pły­
nie obecnie po różach Jedynym sta­
łym źródłem jego utrzymania Jest 
otrzymywana od Państwa emerytu­
ra w wysokości 400.— ( słownie — 
czterysta!) złotych miesięcznie. Nie 
ułatwia mu też życia oziwnc 
ustosunkowanie się do jego osoby 
miejscowego Urzędu Likwidacyjne­
go. który nie bacząc na zasługi Ga­
domskiego dia kultury polskiej, po­
traktował jego zawód jako .wolny" 
na równi z pierwszym lepszym kup­
cem czy restauratorem , kazał ran 
zapłacić za meble 36.000 złotych, mi 
mc. iż tona Gadomskiego jest nau­
czycielką. Bo mieszkanie zapisane 

! jest na nazwisko męża którv ra- 
j wet obracając całą swoją emerytu- 
| re na kupno swych mebli (własne 
j jego urządzenie mieszkania pczosta- 
I ło w Wilnie), musiałby je spłacać 
i dokładnie przez 7 lat!

Władze miejscowe owszem, zain­
teresowały się osobą artysty i obie­

Osłaini uczeń Matejki
mieszka w naszym mieście

Za meble będzie musiał płacić 7 lat!
cały zorganizować wystawę jego o- i 
brązów. Skończyło s ą jednak yiko 
na obietnicach. Dopiero inicjatywa i 
kilku przyjaciół sprawiła, iż wysta- j 
wę urządzono w jednej z 'ukierni, ! 
której właściciel okazał się więk­
szym mecenasem sztuki, niż oficjal­
ne czynniki Kilkanaście płócien, 
portretów, widoków • Świdnicy i 
kwiatów rozwieszonych na ścianach 
lokalu zupełnie na ee’e galerii obra­
zów się nie nadającego (fatalne o- 
świetlenie!) stanowi obecnie coś w 
rodzaju Mekki, do której ciągną co­
dziennie liczni miłośnicy sztuki.

Może ta wystawa przyczyni się

i do' poprawy doli zasłużonego arty- 
| sty. Pewne Jaskółki zmiany na -ep- 
j sze już są: miejscowy Z viązek Kup- 
! ców zamówił u ni£*go duży to wy- 
! miarach 2.20 na 1 ’ •> m.i nhi-w, 
przedstawiający Święta Rodzinę, 
który zawieszony zostanie w koście­
le parafialnym św. Stanisława. Po­
nadto mistrz malowrć będzie „Wnie 
bowzięcie" dla jednego z wiejskich 
kościółków w pow;ee e świdne- 

! kim. Być mó*e. posyp ą -i* leź te- 
| raz zamówienia -a  po: -e t, -e uoz- 
! wolł jakoś artyście powstrzymać 
! Urzędowych Likwidatorów od egze­
kucji.

Oleśnica

Zlo t Świetlicowy
(tp). W pierw szy dzień Zielonych 

Świąt odbył się w naszym mieści* 
I-^zy Pow iatow y Zlot Św ietlicow y 
młodzieży zrzeszonej w świetlicach 
powszechnych prowadzonych przez In 
spektorat Szkolny w tut. powiecie. Po 
uroczystej Mszy św. w kościele para­
fialnym , uczestnicy zlotu przedefiiowa 
li w strojach narodowych z  transpa 
rentam i ulicam i m iasta wraz z Docho­
dem Stronnictw a Ludowego, a następ 
nie udali się na zamek, na którego 
dziedzińcu Odbyły się w ystępy .mło­
dzieży św ietlicowej.

Hapad ratakowf
(o). P rzy ul. Spacerow ej 6, dokona­

no napadu rabunkowego na szkodę 
Krasuckiogo Rom ana. Spraw cy po wy 
jęciu  szyby dostali s ię  do mieszkanie 
poczem skradli z szaf większą ilość 
odzieży.

Wołów

Powiesiła się
(T) ;v gromadzie Dobrzyń, grainli 

Mojancice popełnia samobójstwo 
przez powieszenie, Janusz Karoli­
na, lat 20. Przyczyn desperackiego 
kroku młodej kobiety nie ustalono.

Niedaleko, bo w odległości k Iku- 
nastu tylko kilometrów od giar.icy 
czeskiej i niemieckiej, leży miasto Lu 
bań. Lubań jest mało znany, szer­
szemu ogółowi, gdvż widocznie nie 
miał czym pozyskać rozgłosu, bo to, 
że jest w 60°/» zniszczony nie jest 
chyba jego zaletą. Ale Lubań ma i 
też swoje zalety, o których wiedzą 
jednak tylko miejscowi lub spora­
dycznie przyjeżdżający goście.

Na samym wstępie rzuca się w o- 1  
czy zjawisko, że olbrzymia część męż 
czyzn chodzi w mundurach. Ozyzby j 
w Lubaniu aż ty.e wojska strzegło j 
granicy? Ależ nie! Większość mun­
durowych to zdemobilizowani. Prze­
cież Lubań nie na darmo nosi naz­
wę miasta osadników wojskowych. 
Oni też strzegą granic — gospodar­
czych granic Polski.

Sympatyczny oficer WOP-u, który 
od chwili wjazdu do miasta jest na 
szym przewodnikiem, pokazuje nam 
jakąś fabrykę objaśniając jednocze­
śnie:

— A te jest. proszę panów, histo­
ryczna prawie fabryka mebli.

— Historyczna?
— No tak, przecież na fotelach, 

zrobionych w tej fabryce zasiada 
pierwszy po wojnie Sejm, — obja­
śnia dalej oficer.

— Tak, to jest naprawdę pewne­

go rodzaju historyczna fabryka.
Po bliższym obejrzeń u miasta o- 

kazalo się, że fabryk jest więcej, że i 
oprócz nich jest jeszcze kino o hi- ’ 
storycznie brzmiącej nazwie „Wa- ; 
wel‘‘, sympatyczny dancinr' „P olo-: 
nia‘‘, i co najważniejsze dużo ład- i 
nych dziewcząt i

Był już późny wieczór, gdy syci 
wrażeń, lecz z pustymi żołądkami, 
znaleźliśmy się orzed tomendą 
WOP-u, i tu czekał nas jeszce jeden 
widok, który rzucił nam światło n a ; 
ciężką lecz sprawną służbę żołnie-1 
rzy Wcjsk Ochrony Pogranicza. 
Małym „Willysem" przywieziono 
właśnie na Komendę jednego z tych. 
którzy próbowali przejść przez gra­
nicę nie starając się Mnrzednio o 
paszport 

Oficer incpekcyjny zbliży! się do 
nas, wyjaśniając:

— To Niemiec, próbował przedo­
stać się do swoich ale nasi chłopcy 
są zawsze na posterunku. (WW)

M B M IE i
DZISIAJ JELENI I ilOSA obcho­

dzi dwulecie objęcia jej przez admi­
nistrację polską. W związku z tym 
reasumują sobie jej mieszkańcy wy­
niki dotychczasowe; pracy. I tak:

20.000 CZŁONKÓW zrzeszają w 
swych szeregach je.eniogórskie Zw. 
Zawodowe.

MIASTO stało się „perlą z'emi doi 
nośląskiej"

WSZYSTKO TO ;est wynikiem 
pracy od podstaw, pracy wytężonej 
obecnych mieszkańców miasta.

KONKURS „SZUKAMY PIONIE­
RÓW W JELENIEJ GÓRZE" daje
już wyniki. Do Oddziału naszej Re­
dakcji zgłosiło się dalszych 31 esób.

W DRUGĄ ROCZNICĘ objęcia 
władzy przez administrację po’ską 
w Wałbrzychu odbyło się uroczyste 
otwarcie Muzeum Miejskiego

tWD).

„Zebrani na Święcie Ludowym chłopi — osadnicy z powiatu Jeie- 
nia Góra — postanowili nr inn. skutecznie walczyć ze spekulacją na 
swoim terenie. Poprzez „Słowo Polskie" zawiadamiają o tym całe spo­
łeczeństwo dolnośląskie".

JERZY DREWNOWSKI.

Gdy pe* nogo kwietniowego po- j 
ranka kilkanaście elegancki eh li­
muzyn sunęło ul. Marii C -rie Skło ( 
dowskiej w kierunku Domu Zdro­
jowego, stało się nagle w całym 
miasteczku wiadome, że to oczeki­
wani od przeszło pół roku Szwedzi: 
zawitali do naszego uzdrowiska. 
Do samego południa wszyscy czci­
godni obywatele Wieńca, znani 
przecież ze swej niezwykłej dbało­
ści o dobrą reklamę uzdrowiska, 
pochłonięci byli dyskusją na zasad 
niczy temat dnia: czy kuchmistrz 
zdrojowy da radę szwedzkim dzi­
wactwom kulinarnym, czy też... 
Wobec takich obaw czy n:eJ)yłoby 
właściwsze goszczenie cudzoziem­
ców po prostu naszą polską kuch­
nią... ;

O godz. pierwszej wysłano gońca 
do Jeleniej Góry po zakup flagi 
szwedzkiej. O godz. 2-ej po poł. ■ 
postanowiono wysłać depuiację do 
Zdroju z kwiatami, przemówienia-i 
mi szwedzkimi, et ret er a... O godz. j 
2 minut 20. nieznane auta poczęły 
się z miasta wymykać, właśnie w 
momencie, kiedy ad hoc wybrana 
deputacja radziła w cieplarni Pio­
trowskiego nad wyborem kwiatów 
do powitalnego bukietu. I  nagle 
gdy ostatnie auto zniknęło już za 
zakrętem szosy lwóweckiej, gruch­
nęła wieść najmniej oczekiwana: 
w mieście bawił pierwszy obywatel 
Polski. Prezydent Bierut.

Część członków Rady Miejskiej 
do dnia dzisiejszego nie może wy- 
baczrć dyrektorowi Zdroju, ii  mil­
czeniem swym ni^ dopuścił do tra­
dycyjnego powitania Włodarza

W Wieóeu Zdroju Judzie leczą kwiatam i
! chlebem i solą. Żadne tłumacze­
nia o podróży „incognito1*, jak do­
tąd, nie odnoszą skutku.

NAJCZYŚCIEJSZE MIASTO.
Podróż Prezydenta po Dolnym 

Śląsku nie pozostała jednąk bez 
echa.. Oto niebawem mieszkańcy 
miasteczka dowiedzieli się, że Wie 
mec uczynił na Panu Prezydencie 
wrażenie milutkiej, czyściutkiej 
bombonierki. „Spośród wszystkich 

I miast, jakie zwiedziłem na Dol- 
| nym Śląsku, Wieniec Zdrój jest 
■miastem najczyściejszym“  — oto 
słowa Prezydenta, którymi szczyci 
się uzdrowisko, bo uwiecznione zo­
stały po wsze czasy w księdze pa- 

j miątkowej.
I Nie wiadomo, czy to pod wpły­
wem pochwały Prezydenta, czy też 
było fp już poprzednio w planie,— 
dość na tym, że na najbliższym po­
siedzeniu Rady Miejskiej, bur­
mistrz mgr. Winnicki, przedstawił 
projekt dużych inwestycji publicz­
nych, zmierzających do ozdobienia 
miasta. A  więc: przebudowa par­
ku, budowa stadionu sportowego, 
zasadzenie 17.000 drzewek w dniu 
święta lasu, wytyczenie i wyasfal­
towanie dwóch nowych ulic, mają-1 
cych połączyć ośrodek zdrojowy z j 
ośrodkiem handlowym, zastąpienie 
dotychczasowych chodników żwiro- i 
wych chodnikami brukowanymi |

| ko bowiem, cokolwiek w Wieńcu 
I się dzieje, ku jednemu zmierza ce- 
| łowi: produkcji zdrowia społeczne- 
i g o . . Dlatego to w Wieńcu planowo ' 
' jest moc kwiecia, od egzotycznych 
rododendronów począwszy, a na ma 
gnoliach, mimozach, tulipanach < 
■storczykach skończywszy. W par­
ku, w pensjonatach, w pokojach, w 
sieniach, w urzędach... kwiaty, ■ 
kwiaty, kwiaty.

Lecz to nie tylko zapach kwia­
tów leczy paralityków czy chorych 
na serce, choć udział ich. stwarza­
jący miłą, pogodną atmosferę jest 
■ponad wszelką wątpliwość stwier- j 

; dzony i z całą pedanterią wyży-i 
■skiwany*— prawdziwym lekarzem- 
eudotwórcą Wieńca są krynice wód 
mineralnych, radoczynnych, szcza- 

' wy i borowina wysokogórska.

SKUTKI PICIA...
WODY MINERALNEJ.

Nie widziałem w tym roku i 
' „pierwszego" kuracjusza, lecz w ro­
ku ubiegłym miąłem taką sposob­
ność. Była n;m pani Aleksandro­
wa * Kamiennej Góry. Przywie­
ziono ją samochodem, niezdolną do j 
samodzielnego kroku. Pierwszą 
czynnością opiekującego się n i ą , 

i syna, było natychmiastowe zaanga- j 
litowanie pielęgniarki do wyłącznej'
I dyspozycji chorej matki. Jakież by- 
; ło zdziwienie syna, gdy po trzech

tygodniach przyjeżdżając na uro­
czystość otwarcia sezonu, zobaczył 
swą matkę w sali balowej, tańczą­
cą walczyka z pierwszym dyrekto­
rem Zdroju mgr. Siłkowskim... 
Wieniec Zdrój jest drugim w Euro 
pie kąpieliskiem radowym. Wśród 
dolnośląskich miejscowości kura­
cyjnych zajmuje czołowe miejsce 
ze względu na swą wszechstron­
ność, klimat, oraz bajeczne położe­
nie wśród Gór Izerskich. Najwięk­
szą jago osobliwością leczniczą są 
zdroje radocynne (racioakywne). 
Dzięki nim głównie w latach przed 
wojennych przyjeżdżało tu rocznie 
ponad 15 tysięcy kuraeinsży z całej 
Europy. Dziś ten słynny ..Bad", 
mający ambicje konkurowania z 
Karsbadem, zamieniony został na 
wielką lecznicę społeczną. I znów 
tysiące chorych i ułomnych za­
czynają wypełniać komfortowe wil­
le i pensjonaty, z tą małą różni­
cą, że obecnie największy procent 
kuracjuszy rekrutuje s:e spośród 
tych, dla których dawniej żadne 
,.badv“  krajowe czy zagraniczne 
nie były dostępne.

Z uruchomieniem tegorocznego 
sezonu knracyjno - wypoczynko­
wego swych pracowników najhar­
dziej pośpieszyła się „Huta Pokój“  
z Nowego Bytomia. Przystajemy 
właśnie wśród gwarnej gromadki 
hutników i hutniczek, przed willą 
o romantycznej nazwie: „Leśna
Idylla"... z całą pewnością, dla 
tych dzieci wielkich pieców hutni­
czych każdy dzień tutaj sędzony 
jest idyllą.

TADEUSZ FOLEK.
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płytami betonowymi, budowa sta­
cji autobusowej.

Był to wiosenny plan, tym razem 
już nie odbudowy, ale rozbudowy. 
Wieniec bowien nie został tknięty 

' niszczycielską ręką \fojny. Wieniec 
i jest pierwszym miasteczkiem na 
j Dolnym Śląsku, które już w stu 
: procentach dorównało niomieckie- 
: mu standartowi i które poza ten 
1 standart postanowiło wykroczyć.
! Przy kolosalnej frekwencji kura- 
; cyj.nej przed wojna, Niemcy nie po­

trafili, czy nie chcieli nawet uli­
czek zdrojowych solidnie wybruko- 

! wać — Polacy w przeciągu dwóch 
i lat tego dokażą. Plany wspomni a- 
ne nie pozostały tylko na papierze,

; lecz mając pełne pokrycie w docho 
dach miasta, znajdują się w chwili 

i obecnej w toku pełnej realizacji, 
— a początek jej przypadł właśnie 
na dzień 20 kicietnia, na dzień imie­
nin Hitlera. Nie potrzeba chyba 
dodawać, iż Niemcy w Wieńcu 

. uczciwą pracą uczcili święto swe­
go „wodza“ ...

KRÓLEWICZ MAJ.
Najważniejsze jest jednak to, że 

w Wieńcu rozkwitł teraz maj, że 
| zapach bzów kazał zapomnieć o 
| wszystkich kłopotach zimowych, że i 
■tysiąc kolorów przecudnej wiosny 

i nie tylko n:e upaja, ale w tym cu- , 
idownym miejsca uzdrawia. Wszyst

Tadeusz Folek

Sejm obraduje na libańskich Je eiask
Lubań — miasto osadników wofskoaigch

HEMIE
tACHODyiE



P o m a f e m i ł  miasto

III. M. Ben.owsklega
Na Grabi szynie równolegle &o 

ul. Jana z Kolna biegnie ulica na­
zwana imieniem słynnego podróż­
nika z 18 wieku — Maurycego Au- 
gusła Beniowskiego. Maurycy Be­
niowski przyszedł na świat na 
Węgrzech jako syn generała au­
striackiego. W młodości służył w 
wojsku austriackim i mieszkał 
na Węgrzech. Następnie podróżo­
wał po Niemczech, Holandii i An­
glii. W roku 1767 przybył do Pol­
ski i wziął czynny udział w wal­
kach Konfederacji Barskiej. W  
służbie otrzymał stopień pułkow­
nika. TF roku 1769 wzięto go do 
niewoli i zesłano na Kamczatkę, ■; 
skąd uciekł w roku 1771 i przez 
Chiny, Formozę i Ile de France ] 
dostał się do Francji. Z polecenia 
rządu francuskiego zajął się skolo­
nizowaniem wyspy Madagaskar, 
którą opanował w roku 1776 i o- 
głosił się jej królem. TF latach 
1779 — 82 przebywał w Ameryce 
Północnej. Poległ w roku 1786 na 
Madagaskarze w bitwie z Francu­
zami. Pozostawił pamiętniki s-ice- 
go awaturniczego żywotą, wydane 
najpierw w 1790 po angielsku, a 
potem w 1791 w oryginale fran­
cuskim. Pierwszy przekład polski 
ukazał się w 1797 i doczekał się 
kilku wydań — ostatnie ukazało 
się w roku 1898 w Krakowie.

H. MUSZ.

Pssstefi szkoła s a i i l i i i a i f e h

W  walce ze spekulacją
(I). W Sądzie Okręgowym , w  sali 

823 odbyw a s ię  jednodniowy kurs 
przeszkoleniowy dla kontrolerów De 
legatury K om isji Specjalnej do w alki 
z  nadyżyciamd 1 szkodnictwem  gospo 
darczym . W kursie bierze udział — 
200 osób; — 100  członków P .P .R . i 100 
członków P .P .S . Celem  kursu jest za 
poznanie słuchaczy z przepisam i Ko 
m isji Specjalnej — dotyczącym i wol­
nego handlu. Omówiony zostanie po­

nadto szczegółowy projekt nowego 
dekretu, który Rząd w ydał celem 
ukrócenia spekulacji oraz zaznajom i 
się  uczestników z obow iązującym i ce 
nam i i m arżam i zarobkow ym i kupiect 
wa. Po zakończeniu kursu — kontro 
łerzy ruszą w  teren. — „B itw ę o han 
del" — m usim y w y g r a ć .

Nowa fabryka
(—). Na terenie W rocławia urucho­

miła D yrekcja Przem ysłu M iejscowe 
go fab rykę cbem ikalii. Fabrykę  tę 

przejęto przed kilku tygodniam i w  
stanie zdewastowanym  ł bez urządzeń.

Obecnie je st ona już w  ruchu i pro 
dukuje farby , lak iery, kit i t. p.

Remontujemy 
Akademię Sztuk Pięknych

(SAW). Istniejąca w e W rocławiu Aka 
demia Sztuk Pięknych otrzym a wkrót 
ce w łasny piękny gmach, który w yre  
montowany zostanie w jednej z przed 
w ojennych uczelni. Spraw ą remontu 
gmachu zajęło się  M inisterstwo K ul 
tury. Gmach wyposażony będzie w 
n o w o czes^  urządzenia, które umoż­
liw ią pełne studia artystom  — pla­
stykom.

Miasto bez min
(—) Nasza kronika p raw ie codzien­

nie notuje w ypadki wybuchu min, któ 
re zazwyczaj są w skutkach katastro 
falne. A pelow aliśm y w tej sp raw ie  
niejednokrotnie i  oto obecnie Urząd 
W ojewódzki zawiadam ia, że w ładze 
w ojskowe przystępują do ostateczne­
go rozminowania terenów m iasta.

W szyscy, zarówno osoby pryw atne 
ja k  i instytucje, którym  znane są 
m iejsca zam inowane lub pojedyńcze 
m iny — niew ypały bomb, czy 
też pocisków artyleryjsk ich , obowią­
zani są  powiadomić o tym odnośny re 
ferat w ojskow y przy zarządzie m iej­
skim  wzgl. starostw ie.

Przy Wydziale Lekarskim Uni­
wersytetu Wrocławskiego powsta­
nie we wrześniu b. r. dwuletnia 
szkoła dla asystentek technicz­
nych, której zadaniem będzie szko­
lenie nowych kadr pomocniczego 
personelu lekarskiego.

Po otrzymaniu dyplomu absol­
wentki znajdą pracę w pracow­
niach analitycznych, rentgenow­
skich i bakteriologicznych, w za­
kładach higieny, anatomii patolo­
gicznej i innych.

Szkoła ta jest nowością. Przed 
wojną nie posiadaliśmy wyszkolo­
nych asystentek technicznych, ich 
miejsce zajmowały siły niefacho­
we, co w znacznym stopniu utrud­
niało prace lekarzy.

Do szkoły asystentek technicz­
nych przyjmowane będą kandydat­
ki z t.zw. małą maturą. Uczennice 
zamieszkają w bezpłatnym interna 
eie. Nauczanie w szkole będzie 
również bezpłatne. Obejmie ono 
wykłady i ćwiczenia w Zakła­
dach i Klinikach Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz w szpitalach 
miejskich.

Szkoła dzieli się na dwa oddzia­
ły — jeden poświęcony nauce z za­
kresu fizykoterapii i rentgenolo­

Politechnika uruchamia żeliwiak
Na wydziale elektrotechnicznym 

Politechniki wrocławskiej odbyło 
się we czwartek uroczyste urucho­
mienie żeliwiaka i odlewni me­
tali nieżelaznych oraz dokonanie 
I-go odlewu w laboratorium odlew 
niczym.

Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością dowódca O. W. gen. broni 
Popławski. Zebrani zgromadzeni w 
hali z napięciem oczekiwali na mo 
ment, kiedy kierownik Katedry 
Technologii Metali prof. Dworzak, 
dokonał przebicia żeliwiaka. Po 
raz pierwszy na Politechnice płyn­
ne żeliwo spłynęło do form. Zebra­
ni goście i studenci po odśpie­
waniu Roty udali się do sąsiedniej 
sali, gdzie obejrzeli pierwsze odle­
wy metali nierdzewnych — tablica 
ki pamiątkowe.

W  formach tymczasem zastyga-
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Kio silniejszy? Niltsen czy Georgietu?

Znów topielec
(I). M. O. zameldowano o wydoby 

ciu zwłok ludzkich z Odry między 
mostem Poniatowskiego a mostem A- 
kacjemickim. Stwierdzono, że są to 
zwłoki chłopca około lat 14. Nazwi­
ska nie udało się ustalić, przyczyną 
śmierci jest najprawdopodobniej — 

utonięcie. Zwłoki zabezpieczył poste­
runek M. O.

cia studentów na praktykę wakacyjną 
i z uwzględnieniem warunków kwate- 
1 runkowych i kosztów wyżywienia. 

Zgłoszenia kierować na adres Ko­
mitetu Koordynacyjnego, Wrocław, 

ul. Wróblewskiego 13. Tel. 365 (lo­
kal Związku "łod z i: ży Demckraiyez 
; ńej).

Sprawę należy uważać jako pU.ą.

Idu do Jugosławii w ramach Brygady 
Pracy.

Zainteresowani winni składać po- ! 
dania w Komitecie Koordynacyjnym 
we Wrocławiu, ul. Wróblewskiego 12 
(lokal Związku Młodzieży Demokraty­
cznej) w godz. 10  — 18, gdzie mogą 
zasięgnąć szczegółowych informacji, j

Ze względu na formalności paszpor 
towe, trwające ok. 8 tygodni, zainte­
resowani winni natychmiast wszcząć 
stsfrania o skompletowanie wymaga­
nych dokumentów.

Przy składaniu podań w Kcmitecie 
Koordynacyjnym wymagane są jedy­
nie: a) opinia Rektora (dziekanatu); 
b) opinia społeczna (Bratniak) — (org. 
ideowo wychowawcza).

A P E L
W związku z akcją przyjmowania ' 

studentów zz3 granicy na praktykę Ko 
mitet Koordynacyjny zwraca się do 
osób i instytucji zainteresowanych z 
prośbą o zgłaszanie możliwości przyję

U w a g a
zdemobilizowani

żołnierze
W krótkim czasie zakończona zo­

stanie akcja nadawania odznaczeń 
za wojnę 193S — 1945. Każdy żoł­
nierz zdemobilizowany, który brał 
udział w walkach, a dotychczas nie 
otrzyma! odznaczeń i medali pamląt 
kowych zarówno polskich jak i 
Związku Radzieckiego, winidn po ich 
odbiór zgłosić się w przynależnej 
RKU. Szef Wydziału Sztabu Okręgu j 
Wojskowego Nr. IV. (—) Mazur płk.1

XI! Keacsrt symfoniczny
Filharmonii Wrocławskiej

W  sobotę, dnia 31 maja 1947 r. 
o godz. 19-tej w sali Państwowego j 
Teatru Dolnośląskiego odbędzie się 
X II  Koncert Symfoniczny pod dy­
rekcji), znanego i cenionego dyrygen 
ta Tadeusza Wilczaka.

Po raz pierwszy we Wrocławiu 
wykonana będzie „Uwertura" Sza- 
łowskiego oraz Dyoraka IV  Symfo­
nia. Solistą koncertu będzie prof. 
Stanisław Mikuszewski, który ode­
gra z tow. orkiestry Filharmonii 
koncert skrzypcowy Paganiniego.

Oddział Komitetu Koordynacyjnego 
Pol. Organizacji Stud. we Wrocławiu 
podaje do wiadomości Kolegów, iż 
posiada możliwości wysłania ok. 30 
studentów na praktyki zagraniczne na 
1 miesiąc (lipiec lub sierpień).

Praktyki przewidziana są dla Kole 
gów z Politechniki (wszystkie wydzia 
ły) — w Czechosłowacji, Francji, Nor 
wegii i Szwecji, — dla Kolegów z wy 
działów humanistycznych — we Fran­
cji oraz dla medyków w Danii i Cze 
choslowacji.

Istnieje również możliwość wyjaz-

Studenci wrocławscy mogq wyjechać

m praktyki wakacyjne za granicę

I oto Polski Czerwony Krzyż na
okręg wrocławski odpowiedział na 
nasz apel i przydzielił rtudentowi 
Stępniewskiemu żywnościową pacz­
kę kanadyjską, ponadto: 6 puszek 
mleka skondensowanego, 8 kawał­
ków mydła do prani i, 8 sztuk my­
dła toaletowego, 4 puszki soku owo­
cowego, wyprawkę dzwcięcą, 2 pary 
obuwia dziecięcego, 2 sukienki dzie­
cinne. 5 par pończoszek, 2 palta, 4 
kołderki itd. itd.

Wszystko to odebrał już student 
Stępniewski. Kopie not rozchodo­
wych nr. 278 i nr. 510 do obejrzenia 
w Redakcji „Słowa Polskiego", (WD)

W związku z tzw. „sprawą studen 
ta, który ma 4-ro dz-eci" zamieścili­
śmy w „Słowie Polsk m“ i jego da- 
datku tygodniowym „Słowie Aka­
demickim" kilka artykułów. Zgłosi­
ło się do nas kilku studentów Uni­
wersytetu Wrocławskiego - -  ojców 
licznych rodzin. Zgłoś.ł się też m. in. 
student medycyny Stępniewski, o j­
ciec 6-ga dzieci!

Napisaliśmy do Warszawy. Nieste­
ty, paczkę wówczas przyznano jed­
nemu ze studentów warszawskich. 
Dlatego zwróciliśmy się z apelem do 
Instytucji wrocławskich o przyjście 
z pomocą studentowi Stępniewskie­
mu.

Student -  ofciee 6-ga ćzlesi
dostał paczkę UNRRA cd PCK

Popierajmy PCK
Od 1 — 7 czerwca trwać będzie w 

cajej Polsce doroczny Tydzień PCK. 
Jest to okres, w którym każdy powi­
nien zainteresować się działalnością j 
tej tak pożytecznej instytucji i przy- j 
czynić się do powiększenia jej funduj 
szów.

PCK zawsze czuwa gotowy przyjść 
każdej chwili z pomocą, gdy tylko zej 
dzie tego potrzeba. Przez całą wojnę i 
od chwili jej zakończenia, aż po dzień 
dzisiejszy tysiące ludzi skorzystało z 
pomocy PCK; sanitarnej, opiekuńczej 
i informacyjnej. Ale zasoby są małe, 
a potrzeby urastają w miliony. PCK 
korzysta z pomocy zagranicznych Czer 
wonyeh Krzyży, lecz przede wszyst­
kim opiera się na ofiarności społecz­
nej. Dlatego w zrozumieniu szczytnych 
zadań FCK, każdy powinien popierać j 
jego instytucję, zapisyw ać się na i 
członków, składać ofiary i datki.

W tej chwili dom ten zamieszku­
je 50 dzieci w wieku do 3 lat.

Podkreślić należy, że wrocławski 
.Dom Małego Dziecka" RTPD — 
to jedna z najwzorowszych placó­
wek dziecięcych w Polsce. (—)

Na Sępolnie przy ul. Pod Zielonym 
Dębem odbędzie się otwarcie .Do­
mu Małego Dziecka". Jest to piet w 
sza tego rodzaju placówka na te­
renie Wrocławia i prawdziwe kró­
lestwo dziecka.

Budynek i jego urządzenia prze­
widziane były na tego typu ośro­
dek, ale z chwilą objęcia ich pod 
zarząd RTPD były w stanie abso­
lutnej nieużywalnośei, zniszczone, 
1 rozgrabione zupełnie.

Trzeba było olbrzymiego nakła­
du pracy i pieniędzy, żeby placów­
kę doprowadzić do obecnego wyglą 
du. Zrobiono to w rekordowym cza 
sie • 2 miesięcy.

RTPD rozbudowuje się
W ydawnictwa nadesłane

Zakrzewski M. A. Inż., Części ma­
szyn (w skrócie). Podręcznik dla użyt 
ku szkolnego, do obliczenia i konstru 
owania dla inżynierów i techników, 
str. 414, nakładem Sp. Wyd. „Meta", 
Katowice, 1&47.

ły pierwsze odlewy żelazne — rusz 
ty do kotłów.

Po uroczystości, na zaproszenie 
dziekana prof. Skowrońskiego, go­
ście udali się na skromne przyję­
cie. J •

Nowy plon miasta
Nareszcie ukazał się pierwszy poi 

ski plan naszego m:asta. Biuro Pla­
nowania Miasta opracowało dużą 
mapę ścienną Wrocławia w skali 
1:20.000 z nazwami polskimi. Nieste­
ty, brak jeszcze wielu nazw ulic, po­
nieważ Komisja dla ustalania nazw 
jeszcze nie zakończyła swych prac.

Plan wykonany jest starannie i 
przejrzyście, żałować tylko należy, 
że w jednym kolorze. Dodatkowo za 
wiera on szczegółowy p'an śródmie­
ścia, wykonany w skali 1.5000 ze 
szczególnym uzgodnieniem stopnia 
zniszczeń budynków.

Pożądane byłoby, aby ten plan 
został wydany w formacie składa­
nym i ze spisem ulic.

Nie poznajemy miasta
Biuro Planu Wrocławia wydało 

nowy plan miasta, który niewątpli­
wie jest najlepszym ze wszystkich, 
jakie się dotychczas ukazały. Nieste­
ty, plan ten nie wiele pomoże, jeże­
li nlice w mieście nie będą dokład­
nie oznaczone.

Na wspomnianym planie jest jesz­
cze szereg ulic, nie mających żad­
nych nazw, ponieważ albo komisja 
do przemianowywania ich jeszcze 
nazw nie ustaliła, albo miejski za­
rząd techniczny dotychczas me spo­
rządził odpowiednich tabliczek.

Pisaliśmy już o lym, że zarząd 
techniczny dowolnie zmienia sobie 
nazwy ulic, prawdopodobnie pragnąc 
oszczędzić farby i pracy. Wystarczy 
zacytować takie przykłady jak np. 
u! Ignacego Kraszewskiego, podczas 
gdy ulica ta nazywa się Józefa Igna 
cego Kraszewskiego, lub Augusta 
Strzeleckiego, mimo, że podpówwal 
sie on Edmund, Michał August Strze 
lecki. Dla przyzwoitości- jeżeli ko­
niecznie musiało się oszczędzać na 
farbie, wypadało dać pierwsze imię.

Są to jednak drobne jeszcze nie­
dociągnięcia w porównaniu z (aktem 
że szereg ulic nie ma w ogóle nazw 
oraz, że tabliczki % nazwami «ą w 
takim stanie, że trudno 'S na nlrh 
odcyfrowae. Zresztą, kto nie wierzy, 
niech sam przejdzie się po m'eśrie I 
spróbuje odczytać z tabliczek nazwy 
nlie. Wycieczka taka w każdym ra­
zie nie dopomoże mu do poznania 
miasta. Czy po dwóch katach nie na­
leżałoby już skończyć z tym bała­
ganem?

Na zakończenie prośba mieszkań­
ców ulicy Syrokomli na Karłowi­
cach. Czy nie dałoby się nlicę tę o- 
tworzyć i ułatwić komunikację ze 
światem, mieszkańcom zarówna tej, 
jak i przyległych ulic? Na planach 
uiica ta dochodzi do ale: Kaspro­
wicza. Ale jest zamknięta i dzięki 
temu kilkuset mieszkańców nhc Sy­
rokomli, Konopnickiej, Ujejskiego, 
Oppmana i Filomatów zmuszonych 
jest do nadrabiania drogi przez uL 
Pola wzgl. Asnyka, Nie sądzimy, aże 
by otwarcie tej ulicy nastręczało 
zbyt duże trudności, a ułatwiłoby 
życie kilkuset mieszkańcom mia- • 
sta.

TUWICZ.

ka, rysowanie tai>lic, wykresów, 
ipisanie na maszynie, prowadzenie 

• administracji w instytucjach lekar 
| skicli i t. p. E.W.

gii, drugi — nauce z zakresu che­
mii i bakteriologii. Nadto w 
programie zostaną uwzględnione 
takie przedmioty, jak — fotegrafi-



^Vobec zbliżającej się a k c j i  
żniwnej i przewidywanego na­
wału prac, wszyscy posiadacze 
traktorów i maszyn rolniczych 
U'wini jak najszybciej oddać 
uszkodzony sprzęt rolniczy  
do remontu w najbliższych 

warsztatach T.O.R.
K-1504

SŁOWO POLSKU Mc, 147 Ste. «

Tsefcaiczsa Gbshiga Rslietwa P.F.
(d a w n ie j  P.P.T. i M.R.)
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i

i a  w ykan ujs we w łasnych w arsztatach
wsze lk ie  naprawy
T R A K T O R Ó W  

i MASZYN ROLNICZYCH

Radjo
SOBOTA. SI majt 194? *.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Ki# 
dy ranne wstają zorze". 6.05 Dzien­
nik. 6.20 Gimnastyka poranna. 6.30 
Muzyka. 6.57 Audycja na „Dzień Dok 
ry“ . 7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości p« 
rśnne. 7.35 Program na dzień bieżą­
cy. 7.40 Muzyka. 8.30 Infcrmacj#.
8.40 Skrzynka P.C.K. 8.50 Audycja 
szkolna „Chopin w Dusznikach". 14.00 
Kronika Wrocławia. 14.05 Historia i 
działalność Z. N. M. S. 14.16 Płyty i 
komunikaty. 14.30 Koncert życzeń, 
14.50 Koncert reklamowy. 16 00 Kon 
cert szkolny. 15J25 „Kwartalnik hist# 
ryczny". 15.30 Skrzynka techniczna.
15.40 Koncert Chóru. 16.00 Dziennik, 
16.12 Audycja rozrywkowa. 17.00 „Tu 
mówi Wybrzeże". 17.15 „Przy soboci# 
po robocie". 18.00 Nabożeństwo maj« 
wę. 18.50 Audycja dla wsi. 19.00 Roz 
mowa na tematy gospodarcze. 19.10 
Z zagadnień świata pracy. 1915 Kon 
cert Chopinowski. 19.35 Skrzynka P. 
K. O. 19.40 Koncert reklamowy. 19.5? 
Hejnał. 20.02 Dziennik. 20.20 Sprawy 
i ludzie. 2080 Fragment akademii P. 
C. K. 21.00 „Władysław Orkan" słu­
chowisko. 2185 „Nasze pieśni". 21.45 
„Jak Jorgos okpił świętego". 22.00 
„Popioły". 22.15 Koncert Orkiestry 
Tanecznej P. R. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.15 Program na dzień następ 
ny. 23 30 Koncert życzeń, 23.55 Wia­
domości z ostatniej chwili. 24.00 Tran 
smisja z zabawy Aeroklubu wrocław 
sktego. 1.00 Hymn.

Nocne dyżury aptek
POD „4 WXE2AJ.II" — Łamrota 7.

„ „MIKOŁAJEM" — Mikołaj* 40
„ „ANIOŁEM" — Szczytnick* 28
„ „RÓŻĄ" — Olszewskiego 73.

Komunikaty
Dni* 8-go czerwca o godz. 12-tej

przy ul. Szewskiej nr. 86 (oficyna) — 
odbędzie się posiedzenie Wrocł. Oddz. 
Polskiego Tow. Ludoznawczego, w j 
czasie którego dr. Reinfus* wygłosi ! 
referat z przezroczami p. t. „Drogi j 
rozwoju kultury ludowej a* Dolnym 
Śląsku".

Bratnia Pomoc Studentów P W S. 
S. P. urządzi w dniu 31 b m. o go­
dzinie 18-tej w „Wenecji" Letnią Za­
bawę Akademicką. Wstęp 250 zł., stu 
denci 150 zł. Dojazd łodzią od Mostu 

I Uniwersyteckiego.

Zarząd Miejski Z. W. M. we Wrccła 
t o ,  zawiadamia, ie  dni* 1 . 6. b. r. 
— odbędzie się I-sz* Walca Konferen 
cja Z. W. M. w sal;, ratuszowej (go­
dzina 10-ta). Prosimy o punktualne 
stawiennictwo.

O właściwą obsługę
traktorów

Kres niefachowości 
fachow ców  j

Problem usprawnienia obsługi 
traktorowej jest jednym z naczel­
nych zagadnień współczesnego rol­
nictwa.

Czynnikiem wpływającym ujem -, 
nie na stan taboru traktorów, jest 
niefaebowość kierowców, którzy 
przer, nieumiejętną obsługę powo­
dują niezwykle szybkie „wykończe­
nie sprzętu". Dłaiego też Minister­
stwo Rolnictwa i R. P. w maju br. 
wydało zarządzenie, na mocy które­
go muszą poddać się weryfikacji 
wszyscy kierowcy traktorowi i me­
chanicy zespołom:*, którzy nie ukoń­
czyli kursów Centrum Wyszkolenia 
Technicznej Obsług: Rolnictwa w 
Poznaniu - Golęcnie i nie otrzyma­
li kart pracy kierowcy traktora. 
Weryfikacja będzie przeprowadzo­
na w poszczególnych punktach te­
renowych w okresie od dnie 9.6 de 
15.8 br. i obowiązuje wszystkie *n 
itytucje i przedsiębiorstwa pań­
stwowe, samorządoire t prywatne.

Po dnia 1 września br. żaden 
kierowca traktora, który nie bedzie 
posiadał karty pracy wydanej 
przez Centrum Wyszkolenia TOR-u 
nie będzie mógł obsługiwać trakto- . 
ra. Wykroczenia przeciwko powyż­
szemu zarządzeniu będą traktowa­
ne jako sabotaż i karane sądoic- 
n*e.

Szczegółowych informacji doty­
czących warunków otrzymania 
kart pracy udzielają: Wydział
Szkolnictwa Technicznego Central­
nego Zarządu TOR-u w Łodzi, AL 
Kościuszki 46 i Centrum Wyszko­
lenia TOS-* v  Fom aai* - Gołęci-

I

o g ł o s z e n i e
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańswowych we Wrocławia przyjmie 

kwalifikowanego aeeera de drukarni biletów kolejowych.
Płaca według 9 grapy uposażę nia pracowników kolejowych i pre- 

mia za każdy dzień prmcy do ISO zł.
Podanie z iyciory#etn należy składać osobiście w Dyrekcji Okrę­

gowej Kolei Paijtwewyeii we W ro eławiu, Biuro Personalne, pokój 
Nt 105.
K-1601 Dyrekcja Okręgowa X#Je( Pt ńtiimwynk

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd M iejski be W rocław ia  wzywa autochtonów, za­

m ieszkałych na terenie W rocław ia , posiadających  polskie po­
chodzenie, a pow raca jących  z rohóf, oraz z niewoli radzieckiej 
am erykańskiej, angielskiej lub francuskiej, jak  również ewa­
kuow anych , aby p o it  w ykonaniem  norm alnego obowiązku niel 
dunkow ego, poddali zią postępow aniu  adm inistracyjnem u w ce 
lu uzyskania stwierdzenia polsk ie j przynależności narodow ej. 
W  tym  celu  pow racający winni niezw łocznie po p ow rocie  zgło 
sić się do  Z arztdu  Miejskiego, Oddział O gólno - A dm inistracyj 
ny, II p iętro, p ok ó j 474, w godzinach 9 —  13, prócz soboty, 
z dokum entam i, stw ierdzającym i ich polskie pochodzenia.
K 15£0 Prezydent Miasta

(— > KUPCZYŚSKI BRONISŁAW

Lista dyżEróif lekarzy l^ ezp ie cza ln ! Społeczne]
n* miesiąc czerw iec 1947 r. 

1.YL1947
Lekarze domowi
Dbw. I. Dr. Czupersfe* Anna ul. Dąbrowskiego 69 za. 1,
Obw. n . Dr. KozaezyfUka Halina ul. Nowowiejska 93
Obw. III. Dr. Pilewska Zcfia ul. Reja 25 m. 3
Obw. IV. Dr. Cieszyński łrunetezek ul. J. Dąbrowskiego 36
Lekarz epeciolłet* siaekołegii 1 położnictwa

Dr. Nowosad K.*%! mierz uL Dubois 16.
Lekarz Naezetny 

tJbezpieczałnl SpołecsMl 
Ki603 Dr. J. KOSIŃSKI.

Zarząd M iejski w Brzegu n/Odrą
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
aa dodatkowe roboty sabeapieczaj ące w gmachu Ratusza w Brzeg* 

n/Odrą, ora* remont budynku nad bramą w Ratuszu.
Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można codzienni# 

w godzinach urzędowych, w W ydziale Technicznym Zarząd* Miej­
skiego w Brzegu uL Piastowska 31.

Oferty należy składać do dnia 10 czerwca r.b. do godz, 10-tej w 
Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w zalakowanych koper­
tach, zaopatrzonych w uupk „Oferta na dodatkowe roboty remonto­
we w  Ratuszu w B negs* ł* „Oferta na remont budynku nad bramą 

V nr Ratuszu w Braeg*“.
D o oferty należy da łączyć dowód wpłacenia wadium 2% sumy 

ofertow ej.
Należy podać termi* ważności oferty.
Komisyjne otwarcie ofert — w obecności przedstawicieli firm na­

stąp: również w d ii*  16 czerwca r.b. o godzinie 10.30.
Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, unieważ­

nienie przetargu, wwgiędaie oddanie do wykonania tylko części robót 
K-1597

Dyrekcfa Ośrodka Srk slen  a Zawodowego
Państwowej Fabryki Wagonów j

we WROCŁAWIU, ul. Poznańska II 
pozsukiue od zarazt

1. KIEROWNIKA administracyjne*# 
s Ł KIEROWNIKA sekretariatu 

8. INTENDENTA iT2S
' 4. KSIĘGOWEGO

5. KIEROWNIC SCI kuchni na 300 osób ...
6. WYKŁADOWCÓW: języka polskiego, historii, reograM, m U - 

matykt, flaykł, ebe-aiL. D  5 r  ek C j a

PKS-ene do Świdnicy
na mecz dmóch Polonii

PKS chcąc udostępnić sportowcom 
wrocławskim oglądani# meczu o 
wejście do Ligi pomiędzy Polonią 
warszawską i Polonią świdnicką, or­
ganizuje popularne -rtobusy do 
Świdnicy.

Odjazd nastąpi w niedzielę o godz. 
14-tej spod PKS-u przy uL Kościu­
szki. Bilety już dziś do nabycia.

KOMUNIKAT
Zarząd Klubu Motocyklowego 

Wrocław zawiadamia, że w dniu 31 
8 47 t. (sobota) godz. 18-ta odbędzie 
się zbiórka członków klubu z moto­
cyklami na Rynku koło Ratusza. j

Obecność: Wszystkich członków o- j 
bowiązkowa ze względu na ważne i 
sprawy związane ze świętem sporto 
wym w dn. 8 1 9  -czerwca r. b

Klubu Motocyklowej# Wrocław 
Zaroą# ----

ŻYCIE 
SPORTOWE

KOMUNIKATY
I P R O G R A M Y

Teatrp
Państwowy Teatr Dolnośląski

W sobotę, 31 b. m. o godz. 16-44 
koncert Filharmonii Wrocławskiej.

Opera Dolnośląska
W niedzielę 1. 6. r. b. o godz. 19-*J 

przedstawienie popularne „Dlverdsae 
ment" i „Wieszczka Lalek".

Popularny
W sobotę 31. 5. 1 w niedzielę 1. ii  

r. b. o godz. 19-tej „Małżeństwo Lo­
li".

V
Kina
.SLĄSK" — film prod. amerykiA- 

skiej — historia  Jednego frak*". 
„WARSZAWA" — film prod. amery­

kańskiej — „Młodość Thomas* adt-
sona".

„ODKA" — film prod. radzieckiej —• 
„Wyspa bezimienna".

„POLONIA" — kolorowy film prod. 
amerykańskiej — „Królewn* Śnież­
ka".

„PIONIER— — film prod. radzlecki#|
— „Biały kieł".

„TĘCZA" — film prod. radziecki#J —1 
„Górą dziewczęta".

„FAMA" — film prod. radzieckiej m  
„Zwariowane lotnisko".

i jest we Wrocławiu. K edy już zacz- 
5  nę trenować w Jeleń ej Górze, do- 
brzeby było urządzić mecz IKS — 
Zapłon. Byłby to pojedynek Szram 
— Polus.

W ten sposób boks dolnośląski 
zyskał dwóch doskonałych „profe­
sorów boksu". Oby owoce ich pra­
cy nie dały na siebie zbyt długo cze 
kuć. j .  j a N.

ŻKKS Gwiazda Legnica 
ORMO Bolkou; 4:1 (3:0)

Tow. zawody piłkarskie rozegrane 
i w Bolkowie były debiutem nowozorga 
! nizowanej drużyny żydowskiej Gra 
j toczyła ślę przy stałej przewadze 
(„Gwiazdy" Bramki zdobyli: Majer 2, 
i Pap er i  Gersz dla „Gwiazdy", hono- 
j rową. oramkę dla ORMO zdobył śród 
;krwy napastnik. Ne zawody przybyła 
i licznie zebrań* publiczno** w ilości 
1.1)00 widzów.

Zupełnie nieoczekiwanie spotka- j 
llśmy wczoraj na uiicv Aleksandra ! 
Polusa. Eksraistrz Europy trochę! 
niemile wspomina Wrocław a szcze­
gólnie pięści Waiugi, aie objaśnia 
nas, ie jest tu tylko przejazdem w 
drodze do Jeleniej Góry.

— Na urlop?
— Raczej do pracy. Otrzymałem 

od tamtejszego .Zapłonu * ofertę na 
prowadzenie treningów. Po otrzy­
maniu zwolnienia z „Warty" zacznę 
tam również boksować. Gzutę się 
jeszcze doskonale i nie myślę wcale , 
chować się w cień. Co porabia W a - ! 
luga?

— Pamięta go pan — pytam dżen 
telmeńśko, choć pwani® jest zupeł- i 
nie zbyteczne. — Uczy się nadal bo­
ksować. Teraz chyba poczyni da5sze 
Postępy pod okiem Sztama.

— A, słyszałem właśtue, że Felek

Ciekawy mecz
Mecz dwu bratnich klubów rozegra­

ny w Dzierżoniowie zakończył się za- 
służonym 1 zdecydowanym zw ycię- 
stwem Swidnlczan. którzy przewyższa 
11 „Gwiazdę" ćzierżoniowską techni­
cznie i kondycyjnie Bram ki zdobyli 
Beckermen 2, Tsnneabaum . Z. „Gr.a 
zd y" Dzierżoniów wyróżnić należy Ge 
recht*

& * G i3 M W

udział drużyny Brochowa, Kłodz­
ka, Legnicy, Zdarza, Wałbrzycha 
oraz KKS Odra z Wrocławia. Z a - : 
wody te będą miały między innymi j 
cel wyłonien e reprezentacji kole- 
jarzy Dolnego Śląska do rozgrywek 
mlędzyokręgowych i mistrzostwa 
kolejowe Polski, które odbędą się 
na początku sierpnia w Poznaniu.

■ W  zawodach lekkoatletycznych 
startują poszczególni zawodnicy z

' Okręgu Dolnośląskiego, oraz zawód 
niey Pafawag i Odry s Adamczy­
kiem na czele.

W  ramach Święta Sportowego 
dolnośląskich kolejarzy odbędzie 
zię w dniach 31 maja i 1 czerwca 
szereg imprez sportowych na które 

i złożą się:
Stadion RKS Pafawag — sobota 

31 maja godz. 16 — turniej g :er 
sportowych z udziałem zespołów ko 

i lejowvch z Brochowa. Brzegu, dru­
żyn Pafawag. oraz zaliczanych do 
najsilniejszych zespołów Polski 
siatkarzy i koszykarzy z Ostrowa 
W  ielk opolsk iego.

W  zawodach piłkarskich wezmą

/

Święto Sportowe Kolejarzy

Marynarze przyjadą ponadto *
braćmi Zielińskimi oraz % olbrzy­
mem Szołowskim. Interesuje nas 
właśnie pojedynek tego ostatniego 
z  Lepczyńskim. J  J .

i rżymy, że Sztolc nie sprawi nam za 
wodu i w imieniu tysięcy spor­
towców polskich udowodni magi­
strali poznańskiej, jak nieszczegól­
nych kandydatów wybrała na mi­
strzów Europy.

W  ramach święta kolejarzy doi- i
nośląskich odbędzie się w niedzie­
lę w Hali Stulecia o godz. 18-tej 
mecz bokserski pomiędzy wicemi­
strzem Wybrzeża Gedania Gdańsk 
i Odrą. Kolejarze wrocławscy do 
spotkania tego wystąpią w skła­
dzie wzmocnionym Faską, Szczepa 
nem i Sztolcem z Pafawagu. Da­
je to możność zmierzenia się Sztol- 
cowi z Chychłą. Występ Chychły 
we Wrocławiu będzie pierwszym 
po jego powrocie z Dublina, gdzie ’ 
kandydował na mistrza Europy.

Najlepszy pięściarz Wrocławia 
oświadczył nam. że chce być pierw- j 
szym, kfóry udowodni kapitanowi j 
sportowemu P. Z. B. p. Szuszezyń- 
skienni, kto na mistrzostwa Euro­
py winien był pojechać, skoro zre- j 
zygnowano już definitywnie * R a -: 
demachera. Będzie to chyba jeden 
z najlepszych pojedynków, jakie 
oglądaliśmy we Wrocławiu. W ie -;

Czy Sztolc pobffe kandydata
na mistrza Europy

Gedania-O dra w niedzielę
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich* innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: "Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (1-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie * wy­
jątkiem świąt od godz. 8-16-tej. 
Oddziały Legnica: Grodzka 3-'4 
tel. 19, Jelenia Góra: Uł. Ko’ejo— 
wa 18. tel. 21.00 Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, teL 10-88 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegau: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koł3
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34. Księgarnia 
„Czytelnik". Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia kola Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. Oddz. Int. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow, Oddz. Int. i 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

____________ LOKALE____________

WILLĘ komofortowo urządzoną, jed 
norcdzinną, ogród w Jeleniej Górze — 
poszukuję. Zwrot kosztów remontu. 
Odstępujący zgłoszą się do Oddziału 
pod „Sto tysięcy". K-1579 j
POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko­
jowego z łazienką, ewentualnie z mebla 
mi. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
nr. „4638". 463S
MIESZKANIE 2 pokojowe z kuchnią 
lub większe w okolicy Rynku, ul. Gra 
biszyńskiej — Legnickiej poszukuję 
od zaraz za zwrotem kosztów remon­
tu. Pęcikiewicz, Mikołaja 71. III p.

4635

SAMOTNY inżynier poszukuje ume­
blowanego pokoju z utrzymaniem lub 
bez, przy rodzinie, najchętniej w śród 
mieściu. Zgłoszenie kierować do Red. 
„Słowa Polskiego" pod „Inżynier".

46S2

POSZUKUJĘ 2 pok. z kuchnią. Zwró 
cę koszty remontu. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „4704“ . 4704
POSZUKUJĘ pełnokomfortowego mie 

i  szkania minimum 3-pokojowego w 
j willi z ogrodem (Zalesie, Biskupin, 
Sępolno) zwrot kosztów lub sam wy­
remontuję. Wiadomość Politechnika 

(Dziekanat Wydz. Techn. Chem. inż.
IJ. Schroeder. 4694

h ó ź n f

NOWE przedsiębiorstwo dekarskie 
i wykonuje wszelkie roboty w zakres 
j dekarstwa wchodzące: jak krycie pa 
i pą, dachówką wszelkiego rodzaju łup 
I kiem. eternitem itd. Łaskawe zamó- 
: wienia przyjmuje Staszek Feliks. —
■ mistrz dekarski, Wrocław, ul. Ołbiń- 
: skiego 8, m. 8. 4C9T
PRZEPISYWANIE na maszynie, tłu­
maczenia, podania, tanio, szybko. Św. 
Wojciecha 62,11 (dwójką). 4729

| SFRZĘT Sportowy w każdej ilości za 
i kupisz we Wrocławiu ul. Paułińska 2
i (boczna Pomorskiej). 4678
ZAKŁAD krawiecki Mikulka Mieczy 

isław Swojec H, ul. Smocza 6, Wroc 
ław. 4691
PIEGI, plamy usuwa krem Rlo-R;ta, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn. K-I2S4
SAMOCHÓD ciężarowy do wynajęcia 
Zgłoszenia, Wrocław, Niemcewicza 16 
piekarnia od 10 — 12 i 16 — 18. 4572

FILATELISTOM cenniki wysyła Dom
Filatelistyczny, Witkowski, Poznań, 
św. Marcin 18. K-lot®

i

NAUKA

DYREKCJA Państw. Liceum Komu­
nikacyjnego we Wrocławiu, ul. Bożo- 

; grobowców (dawn. Arletiusa) ogłasza 
| otwarcie z dn. 6 czerwca b. r. wpi- 
•sów na wydziały: mechaniczny, elek- 
(tryczny, drogowy, eksploatycyjny i do 
jkl. przygotowawczej. Egzamina wstęp 
1 ne w dn. 1, 2 lipca b. r. Po waka-j 
; cjaeb zapisów nie będzie. Bliższe szcze ; 
góły w sekretariacie szkoły. K-1609 ;
KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych, zatwierdzone przez Ku- ! 
ratorium, Warszawa, Bracka 18

K-1466

KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
wości. Informacje Lublin łkr poczt 
105 K1343

KOREPETYCJI w zakresie gimna­
zjum udziela studentka uniwersytetu. 
Wrocław7, ul. Karola Miarki 11, m. 5.

4716

POSZUKIW ANIA RODZIN

MATKA poszukuje syna Krajewskie­
go Władysława urodzonego w Mogiel­
nicy pow. Trembowla. Wiadomości kie 
rować: Krajewska Ewdokija Mun- 
chen Solin. Passenbacherstr. 13 II Ba 
waria USA Zone. lub HoLarczuk An­
toni Rąbin Nr. 98 pow. Lwówek.

4708

SZCZURÓWNA Maria ze Lwowa pro 
szona o przybycie. Makowiecka Ste­
fania, Wrocław, ul. Monte Cassino 9 
m. 4. 4705

POSZUKUJĘ Zofię Dulek oraz jej cór
kę Irenę i syna Zygmunta zamieszka 
łych w 1939 r. w Brześciu nad Bu­
giem, ul. Unii Lubelskiej 33. Wszelkie 
wiadomości uprasza się kierować aa 
adres: Katowice, Plebiscytowa 39 Ka 
czmarek. K 15S9

  ——————

WYTWÓRNIA KGRKOW
przeniesiona z ul Chrobrego Nr. 11 
na UL, ŚW. WINCENTEGO 11 (obok 
PI Strzeleckiego)
poleca K O R K I  poleca I
Kupuje korki wszystkich wielkości o- 
ro przyjmuje do przeróbki. 4683

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. W czwartek i sobotę od 2 ! 
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 
NR. 20, I PIĘTRO OSOK DWORCA 
ODRY. K-1591

S Z T A N D A R Y |
chorągwie, paramenta 

kośeielne wykonuje w j
własnych pracowniach ■ j

jedyna fachowa na niej tą
sen znana od lat firma: Jśj

M i t '= l 9 Z Ł 2  i t  M t S i i  A
Poznań - G orczyc

ul. Zgoda 30 dojazd tramirajeip I  i 5 |
Nagród.ona na P. W . K. Telefon 61-63 1

■ POSZUKUJĘ dwóch lub jednego po­
koju umeblowanego. Zgłoszenia w re- 

, dakcji pod „Uniwersytet". 4703

WILLI jednorodzinnej — Krzyki lub
Sępolno, poszukuję za zwrotem kosz­
tów. Zgłoszenia do Redakcji „Słowa 
Polskiego" pod nr. 100. 4717

Uwaga Uwaga
W I E R Z Y C I E L E

Obwodowych Urzędów Likwidacyjnych 
dawniej T. Z. P. woj. wrocławskiego

.Wzywa się wszystkich wierzycieli O bw odow ych  

CJrzędów Likwidacyjnych (dawniej T y m e u so w y cb  

Zarządów Państwowych) by w terminie do 30 e*erw 

ca  1947 p. zgłaszali swe pretensje, poparte dokum en 

tami do O kręgow ego Urzędu Likwidacyjnego we 

W rocław iu , ul. F redry  6, Wydział Finansowy II p.

Po 30 czerw ca 1947 r. wszelkie wierzytelności 

nie będą uwzględniane.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
k-1598 we Wrocławiu

KIEROWNICA
ODLEWNI Z E L A Z A
zaangażuje
„ S P O Ł E M "
Kraków, ul. Szczepańska 2

K-1599

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty; dowód osobisty i kartę reje­
stracyjną R.K.U. — Poznań na naz­
wisko: Szafran Ludwik. 4711
UNIEWAŻNIAM skradzione: metrykę 
urodzenia, ślubu, odcinek wymeldo­
wania na nazwisko Wiśniewska Sta- 
nisłewa zam. Wambrzeżno (Pomorze) 
ul. Dworcowa 30.' 4695

POSAD POSZUKUJĄ
TECHNIK budowy dróg i mostow — 
zmieni posadę na Dolny Śląsk. Spe­
cjalność baraki. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „WD“ . 4656

PODRĘCZNA lekarza dent., czterolet 
nla praktyka, świadectwa, szuka pra­
cy we Wrocławiu. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „1135''. 4698

SZOFER - biuralista, młody, wykształ 
cenie średnie, praktyka, czerwone 
prawo jazdy, przyjmie posadę kiero­
wnika garażu, lub inną. Zgłoszenia: ; 
„Czytelnik" Jarosław. 4673

INŻYNIER budowlany obejmie odpo­
wiednie stanowisko. Zgłoszenia pod : 
, .Szkota inżynierska" PAP. BOIR. 
Traugutta 35. K-1600
_____________________________ l

Najłatwiej znajdziesz 
pracę 

N ajprędzej odnaj­
dziesz rodzinę 

N ajlep ie j załatwisz 
każdą transakcję 
handlową

przez ograszenie 
w  dzienn iku

„S łow o Polskie*4 
Krupnicza 13 i p.

POMOCNICA domowa przychodnia 
potrzebna, referencje. Gen. Henryka 
Dąbrowskiego 21 m. 8. 4369
GOSPODYNI zdolna, tylko z refe ren 
cjemi do rodziny bezdzietnej na do­
brych warunkach potrzebna. Zgłosze­
nia: Wrocław — Ogrodowa 65 „Riwie 
ra", 4i06
POSZUKUJĘ uczciwą siłę domową, 
z mieszkaniem i gotowaniem do dwoj 
ga dzieci. Zgłoszenia: Wapienna
nr. 28/16. 4712
WYKWALIFIKOWANA osoba do no­
worodka na b. dobrych warunkach, 
natychmiast. Dzierżoniów, ul. Kole] o 
wa 13/2. Blatt. 4700

PGSSUKUJĘ wykwaiifikowTenej, ucz­
ciwej bufetowej — zaraz. Traugutta 
nr. 82 — Tabarik. 4675

ROBOTNIK do pracowni cukierniczej, 
— zaraz. Cukiernia „Akademicka" 
W-ocław, ul. Nowowiejska 42. 46S4
UCZCIWA z gotowaniem natychmiast 
potrzebna — warunki dobre. Mikołaja 
Reja 51/13. 4693 .
POSZUKUJEMY fachowców obezna- I 
nych z kompresorami nisko i wysoko j 
prężnymi, jak również z chłodniami 
na SOs, chlorek metyli, freon i amo­
niak. Jednego elektryka -  montera na 
motory elektryczne 1 automaty. Re­
flektujemy na siły samodzielne. O- 
ferty pisemne składać: Spółdzielnia
Pracy „Mechanik" ulica Mencel 48.

4090

SZOFER — monter przyjmie pracę od 
zaraz. Zgłoszenia „SŁ Polskie" pod 
„4709". 4709

W O LN E POSADY
DO KONFEKCJI poszukiwane dobre 
siły fachowe — panienki które już 
pracowały w konfekcji i przy maszy­
nach oraz wykończarki i jednego do­
brego prasowacza. Praca od zaraz, 
stała i pewna. Zgłoszenia „Dom Odzie 
żowy". Rynek 21 (zgłoszenia od go- 

I dżiny 15 — 18-tej). 4643
POTRZEBNA manicurzystka pierw­
szorzędna l praktykant natychmiast 

j H. Brodatego 6. Fryzjer. 4651
; S. K. T. warsztaty naprawcze samocho 
• dów zatrudnią natychmiast na bardzo 
dobrych warunkach: samodzielnych
monterów, blacharzy karoseryjnych, 

spawacza. Zgłoszenia: Wrocław, PI.
Solny 9. K 1581

LINIARKĘ kupimy. Pośrednictwo wy
nagrodzimy. Oferty Wspólnota, Kra­
ków Plac W. Świętych 8 pod „206".

K 1544

ODSTĄPIĘ sklep galanteryjny z mie
szkaniem z powodu wyjazdu. Wiado­
mość Wrocław, Słowiańska 17 m. 10.

4604

SKLEP z całkowitym urządzeniem, 
nadający się na każdą branżę oraz mie 
szkanie z powodu wyjazdu odstąpię 
za zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość: Wrocław, Paułińska 9. 4649

SKLEP spożywczo -  kolonialny do cd 
stąpienia wrez z mieszkaniem za zwro 
tern kosztów remontu. Wiadomość: 
Rozlewnia Piwa, uL Stalina 164. 4644

KUPIĘ samochód aaobewy w dobrym 
stanie. Traugutta' 66 — Restauracja.

4676
SKLEP z mieszkaniem za zwrotem 
kosztów remontu przy dworcu Odra 
nadaje się na każdą branżę, z powodu 
choroby do odstąpieni*. Wrocław 
plac Staszica SB sklep spożywczy.

4702

SAPONINĘ, LUKRECJĘ, TUTOGEN 
zakupimy, Piotrkowskie Zakłady Che 
miczne Łódź, śródmiejska 22. K 1590

SKLEP na Piastowskiej tanio odstą­
pię. Piastowska 26 m. 40. 4692

RESTAURACJĘ w dobrym punkcie 
z powodu wyjazdu odstąpię. Zgł.: 
Barlickiego 39/10. , 3714

ZGUBY -  UNIEWAŻNIENIA

ZAGINĄŁ piesek, biały, kudłaty. Od- 
nalazcę wynagrodzę. Pasteura 15—2, 
obok klinik. 4639 ■

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen i 
ty, kartę R8 .U, legitymację kolejo­
wą nr. 117653, dowód osobisty 1 papie 
ry z obozu koaeeatr. Tropau na naz­
wisko: Orlik Franciszek. 46S9 i

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną RKTJ Szamotała na nazwi­
sko Jędrzejczak Antoni. 4701

UNIEWAŻNIAM zagubione zaśwfad- 
• ezsnie RKU Wrocław aa nazwisko 
| Majerowicz Ahram. 4700

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, kartę ewakuacyj 
ną na nazwisko O becz Katarzyna.

4699

UNIEWAŻNIAM skradziona dokumen 
j ty: świadectwo dojrzałości, łegityma- 
[ cja szkolna, legitymacja związkowa 
i EGK, legitymację Ubezpieczalni, kar | 
ta rozpoznawał*. Konecka Dorota.!

4715

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie administracyjne ar. 203/ofic RKU 
Wrocław na nazwisko Kawiński Szczę 
sny. 4670

j UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję wydaną przaa Izbę Skarbową —

' Wrocław, Anatoi Berdowskl. 4690
j UNIEWAŻNIAM skradzioną książ- 
jkę wojskową wydaną przez RKU 
iKiodzko prawe jazdy wojskowe, od- 
| cinek zameldowania na nazwisko Hu- 
' szcza Konstanty. 4687
j UNIEWAŻNIAM dowody tożsamości 
koni, kwity podatkowe, kartę rowero 

: wą, metryki urodzenia, Niemczuk Ig­
n acy . 4686
■ UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- : 
ty: świadectwo moralności, odcinki1 
zameldowania, kartki żywnościowe — 
Głowacka Marta. 4681

i UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: książeczkę wojakową, zaświadcze­
nie z PUR-u na nazwisko Murek Jan.

46S0

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo j 
obywatelstwa polskiego na nazwisko 
Brudas Alfred i Fauiina. 4677
UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
majątkową, potwierdzenie własności : 
gospodarstwa, zaświadczenie wojsko­
we Nanowski Włodzimierz. 4672

UNIEWAŻNIAM świadectwa moralno 
ści, kartę przesiedleńczą Kuc Antoni, 
metrykę urodzenia Kuc Władysław.

4671

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną, zielone prawo jazdy na 
nazwisko: Czapski Walenty. 4713
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę e- j 
wakuacyiną aa nazwisko: Pielich Ste i 
fania. 4721

C E N N IK  O G ŁO SZEŃ
Ogłoszenia drobne.
O płata za każdy w yraz . M in i­

m um 10 w yrazó w . P ierw sze sło­
wo d ruk tłusty 100% drożej. Po 
szukiw anie pracy i rodzin 5 zł. 
W szelkie inne po 10 zł. W nu­
m erach  św iątecznych  50% dro­
żej.

O głoszenia wym.arowe.
O płata za 1 m ilim etr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W m iejscu przeznaczonym  
dla rek lam y po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżecie m .ejsca 
50% drożej. W dn: św iąteczne 
dopłata 25% . N ekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł. za 
1  mm.

HURTOWNIA Tadeusz Falkowski & 
S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, tel. 14 — 
81. Towary tekstylne, galanteria, za- j 
bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar- : 
tykuły mydlarskie. Prowincja za za li! 
Kaniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
aawiązanie kontaktu handlowego.

K-1427

WOSKI, odpadki od świec zamienia 
Ba świece, kupuje, olejki -  tłuszcze 
kupuje: Krotoszyńska Fabryka Wyro­
bów Wosk. — Krotoszyn. Sienkiewi­
cza 2a. K -1411 |

RŁENCJE 1 pasty aromatyczne do 
wyrobu lemoniad, wysyła za zallcze- 
eiem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny Maltra Kraków, Zwierzyniecka 
ar. 35 K-1512

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — MAGA2Y 
NY — szybko — solidnia — „TRANS- 
BAL“ — Świdnicka 10. K 1556

ENACZKI filatelistyczne poleca seria 
sil. Kupuję zbiory Foto „Omega" — 
Wrocław, Stalina 86. K 1577

MŁODA inteligentna panna poszukuje 
pracy w charakterze ekspedientki „Sło 
ara Polskie" pod ,,4593". 4593

HANDLOWE

FABRYKA CUKIERKÓW 1 czekolady 
^Delicja" Łódź. Żeromskiego 31 po­
leca cukierki, karmelki i czekolady 
ęr dużym wyborze. Wysyłamy za za- 
łSczaciem. Cennik na żądanie. K 1256

KHIĄŻKI używane — naukowe — po­
wieści — kupuje Księgarnia M. Bo- 
Sśajło. Wrocław, Szewska 8, obok Ryn­
ka. K-128S

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nau ko­
sze kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau 
kcwa. Wrocław. Wita Stwosza 3

K 1184

©ŁEJEI perfumeryjne — mydlarskie, 
*Swiywcze — woski — stearynę — la
Solinę i inne chemikalia — kupuje- 
Jfty. Warszawa, Alberta 3 — Dzisiew- 
•cy. K-1514

47&7

Podziękowanie
Panu dr. Andrzejowi Dzio­
bie oraz personelowi szpi­
tala miejskiego Wszyst­
kich Świętych składam 
ierdeczne podziękowania 
za troskliwą opiekę w 
czasie choroby mej żony 
Ireny.

Witold Oleszczuk

K U P I Ę
M i A B I A B K I  do METALI
Twkarnę 1-2 m, strugarkę poprzeczną, 
tarsrnrlrn podłużną, frezarkę, aparat 
Ce spawania acetyl., wiertarkę, prasę 
hydrauliczną 200 — 400 tona.

ARBISER
W rocław, Pomorska 11-13 m. 9

4745

O G Ł O S Z E N I E
Ubaapleczalnia Społeczna w Warszawie zakupi partię linoleum

fkAogowego, jednobarwnego, bez wzorów, nowego lab używanego,
Jateak w dobrym stanie (w ilościach nawet większych).

Oferty wraz z próbkami, warunkami i terminem nabycia ekła- 
należy osobiście, lub przesłać pocztą pod adresem Ubezpiecza 1- 

8> *L Czerniakowska 231 — II piętro, Sekcja Techniczna. K-1G02


